
P ro le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

NR 98 (1524) RO K V I

Tryb u
W A R S Z A W A  —

na Ł u (I u
eV*

W A R S Z A W A  —  P IĄ T E K  10 K W IE T N IA  1953 R. / ' o ^ a h  
-

W Y D A N IE  R

Organ KC  
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 20 gr

W ysokie odznaczenia państwowe 
dta dzielnych marynarzy 

M/S „Czech44
(f) Dnia 8 bm. w  K lub ie  R o -! W icem inister Bukowski ude- 

botnika Zarządu Portu Gdańsk j korował wśród długo n iem ilkną- 
— Gdynia odbyła się uroczy-1 cych oklasków kapitana moto- 
stość udekorowania przyznany-1 rowca „Czech“ Edmunda Rusz- 
m i przez Radę Państwa wyso-1 czyńskiego Krzyżem Kawaler- 
k im i odznaczeniami załogi stat- j skim Orderu Odrodzenia Polski, 
ku M/S „Czech“ , która w  rejo- j Z łote Krzyże Zasługi otrzym ali 
nie między wyspą K reta a por-1 oficerow ie i marynarze: M. Boh- 
tem Aleksandria, w  czasie sza-1 danowicz, J. Biedka, M. Drze- 
lejącego sztormu, uratowała 62 j w ieki, W. G alicki. C. Gawin- 
m arynarzy z tonącej egipskiej j kowski, J. Grochowski, J. Ka- 
kanon ierki wojennej „Solłoum “ . j batnĄ , H. Radzewicz, M. Ka- 

Na uroczystość przyby li: wice-1 nia, J. Komisarczyk, J. Lasota,

D la  pełnego w ykonan ia  p lanu, wzmocnienia si ł  Ojczyzny, na cześć 1 Moja

FSC im. Bolesława Bieruta przyśpieszy 
wykonanie planu rocznego

Górnicy z wizytą u włókniarzy

m in ister Żeglugi Bukowski, 
przedstawiciele KC PZPR, zwią
zków zawodowych, marynarze 
polskich i  zagranicznych stat
ków, przebywających w  Gdyni 
oraz rodziny marynarzy.

Zwracając się\ do załogi moto
rowca „Czech“  w icem in ister Bu
kowski powiedział m. in.:

„M arynarze i oficerow ie stat
ku M/Ś „Czech“ . W itam  was 
serdecznie i  składam w yrazy u- 
znania za wasz bohaterski czyn j 

ó— - uratowanie z narażeniem 
własnego życia m arynarzy egip
sk ich . M arynarze M/S „Czech“

A. Lewandowski, J. Mojrzeszek,
B. Rzempowski, K. Stoją, M. 
Wachowicz, K. W ardyński, Z. 
W ierzb icki i J. Żukowski.

Ponadto 19-tu m arynarzy o- 
trzym ało Srebrne Krzyże Zasłu
gi-

W im ieniu załogi motorowca 
„Czech“  — w itany długo nie
m ilknącym i oklaskami zebra
nych zabrał głos kapitan Ed
mund Ruszczyński.

LU B L IN . Na masówce — ro
botnicy z montażu taśmy g łów
nej F abryk i Samochodów Cię
żarowych im. Bolesława Bieruta
w Lub lin ie  zobowiązali się w y
puszczać co miesiąc do końca 
roku po 12 samochodów ponad 
plan.

Najw ięcej mbowjązań indy
w idualnych zgłosili robotnicy z 
działu narzędziowni. Brygada 
frezerska Ancuty zobowiązała 
się zmniejszyć o 2 proc. zuży
cie narzędzi oraz podnieść tro 
skę o konserwację maszyn. To
karze przodującej brygady Do
magały — Czesław Iw an ick i i 
Stanisław Gryzio zobowiązali 
się swoje zadania produkcyjne 
czwartego roku planu 6-letnie-« 
go wykonać do 22 Jipca br.

Inżynierow ie i technicy dzia
łu głównego technologa zobo
w iązali się do dnia 10 kw ietn ia 
br. zaprowadzić — początkowo 
na czterech stanowiskach — 
metodę Kolesowa oraz otoczyć

zbliżające się Święto 1 M aja 
pełnym wykonaniem kw ie tn io 
wego planu wydobycia. W pod
ję te j uchwale załoga stwierdza: 
„Podejm ując zobowiązania d łu 
gookresowe, czcząc czynem 
dzień 1 Maja, wzywam y załogi 
wszystkich kopalń węgla bru-

wykonała ona swe zadania w 
100 procent, a w dniu 3 kw ie t
nia przekroczyła je o 12 pro
cent. Średnio w  pierwszych

Nie wszędzie jednak wykona
nie zobowiązań przebiega po
myślnie. Źle pracuje np. grupa 
Tuscha. która, nie mówiąc już o

czterech dniach kw ie tn ia  kopal- . w ykonyw aniu zobowiązań, me 
nia „M ieszko“  wykonała plan w realizuje nawet swych norm 
102,3 procent. ; dziennych.

Są jednak na Dolnym  Śląsku 1 Powodem tego są m. in. nie-

„Składam  serdeczne podzięko
wania w  im ien iu w łasnym i za
łogi za wyróżnienie nas tak

dow iedli, że godnie reprezentu- i w ysokim i odznaczeniami. Jeste- .
ją  polską banderę na morzach j śmy głęboko wzruszeni, że nasz j stałą opieką, instruktażem  ia k -  
św iata“ . czyn m arynarza został tak wyso- j c ją doszkalania pracowników

“Mówca podkreślił, że postawą ko oceniony przez Partię i Rząd j działu montażu taśmy głównej 
swą m arynarze polscy da li w y- | Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

natnego do współzawodnictwa ia i{ :0 zaklad.v, które nie walczą j dostateczne kw a lifikac je  niektó- 
o potne wykonywanie planom w  dostatecznym stopniu o r y t - 1 ¡-ych członków zespołu.
produkcyjnych, dla wzmocnię- myęę wykonywania 
nia potęgi naszej Ojczyzny . j fa le za  do nich m. in

Załoga Wizowa realizuje 
zobowiązania

W RO CŁAW  (kor. w ł.). Na
pierwsze miejsce w  walce o 
rytm iczne wykonanie planów 
wysuwa się w woj. w rocław 
skim  załoga F abryk i Kwasu

planów-. | w  śiusarni obok brygad dob- 
Kudów- : rze pracL1jących są i słabe. Tak 

skie Zakłady Przemysłu Baweł- | 5-osobowv zespół R. Zagu- 
nianego. W marcu załoga o fia r- [ h - ż od piel.wszych dn i po pod- 
nie walczyła o wykonanie p la - . „  zobowiązań wykonuje je
nu, utrzym ując rytm iczność w 105 procentach, gdy tymcza- 
p rodukc ji dzięki czemu plan za | sem b da mtodz}eżowa S. 
marzec został przekroczony o; w  osiąga ledwie 85 -  90 
10,7 procent. Natom iast w : .,

¡pierwszych czterech dniach | p __ ;. . , . . K ie row n ictw o zakładów w in -
Siarkowego w W » w ie .  Załoga | J ^ m a  ; no poświęcić więcej uwagi szko-
która  .leszcze w  pierwszych i w

raz te j głębokiej prawdzie, że 
w  kra jach budujących nowy u- 
s tró j — człow iek i. życie ludzkie 
są najwyższą wartością. 

„M arynarze motorowca „Czech“
— m ów ił dalej w icem in. Żeglugi
— ra tu jąc tonących m arynarzy 
egipskich, zdali jednocześnie 
egzamin ze swej sprawności za
wodowej, odwagi i wyszkolenia.

wej.
Dzisiejsze wyróżnienie naszej 

załogi jest nie ty lko  w ie lką  na
grodą za nasz czyn, ale nakłada 
na nas obowiązek dalszej, peł
nej m obilizacji wszystkich sił 
dla zwiększenia zdolności prze
wozowej naszego statku i chlu
bnego, z nadwyżką wykonania 
zadań przewozów morskich, sto

— W ype łn ili z honorem swoi j acych przed naszą jednostką“ , 
m arynarski obowiązek

Ważnym momentem w  tej ak
c ji była nienaganna praca ma
szyn. Załoga utrzym yw ała me
chanizmy okrętowe i  urządze
nia sta tku w  pełnej gotowości 
technicznej, przeprowadzała #we 
w łasnym  zakresie remonty, dba- .
ła o pracę maszyn, które nie za-, oceanach świata — sekretarz 
w iod ły  w  tych decydujących S W  PZPR w  Gdańsku — Kunat. 
chw ilach“ . i (PAp >

W  im ieniu K om ite tu W oje
wódzkiego PZPR przekazał za
łodze statku „Czech“  życzenia 
dalszych sukcesów w  walce o

miesiącach bieżącego roku m ia
ła poważne trudności w rea li
zacji planu produkcyjnego po 
przełamaniu ich już w  marcu, 
wykonała miesięczne zadania w 
110,4 procent.

Od pierwszych dni kw ie tn ia  
zakład w ykonu je  plany z w y
soką nadwyżką. Dzięki wzrao-
żonemu w ys iłkow i załogi plan

o b ró b k i' s iln ików , montażu ka
bin  i wykańczalni samochodów.

Realizacja zobowiązania d łu 
gookresowego pozwoli załodze 
FSC im. Bolesława B ieruta na ngm
wykonanie rocznych planów pro- Rytm icznle w ykonu je  i  prze- 
dukcyjnych i planów ins ta lac ji kracza dzienne piany Fabryka 
urządzeń rozbudowującej się Kwasu Siarkowego w W ałbrzy

chu. Załoga tego zakładu plan 
ubiegłego kw a rta łu  wykonała w

ZPB w Kudow ie pełnego 
wykonania planu dziennego, a 
zadania pierwszej p ięciodniówki 
zostały wykonane zaledwie w 
91,1 procent.

(nog)

Więcej uwagi dla szkolenia 
zawodowego

KRAKÓ W  (kor. wł.). — Już

leniu zawodowemu robotników  
posiadających niższe k w a lif ik a 
cje. (M)

Zobowiązania 
wsi poznańskiej

POZNAN (kor. wl.). — Pracu
jący chłopi z Lednogóry w gm i- : 

Łubowo, powiat Gniezno, od-
n |w  pierwszych dniach rea lizacji ¡ powiadając na apel. załogi „S ta - ¡
>r~ ! __i , :  ___ i, -zo_ .. ____i;~ i ;  w !I  dekady kw ie tn ia  został w y - 1  zobowiązań podjętych przez za- 

konany na 3 dn i przeci te rm i- j j Qgę Zakładów Budowy Maszyn

Fabryk i do dnia 15 grudnia br.

Na cześć 1 Maja
Załoga kopalni „T u rów “  pod

ję ła długookresowe zobowiąza
nie: nadrobić zaległości p ie r
wszego kw arta łu  i wykonać ro
czny plan w 100,2 proc.

-------- ---------  Załoga postanowiła natych- .
wykonanie zadań przewozowych , m jasj  przystąpić do realizacji | b rak ło  do wykonania planu 3,2 
i dalsze godne reprezentowanie j swego zobowiązania i powitać I procent. Natomiast w  dn iu 2 
polskiej bandery na morzach i 1

103,4 procent.
Wśród kopalń Zagłębia W ał

brzyskiego w  dalszym _ ciągu 
przoduje kopalnia „M ieszko“ , 
ja kko lw ie k  nie pracuje ona je
szcze rytm icznie. Załodze kop. 
„M ieszko“ , w  dn iu 1 bm., za-

linogrodu“ podjęli pierwsi w j 
województw ie poznańskim d łu- i 
gookresowe zobowiązania dla 
uczczenia Święta 1-go Maja.

i Aparatów  im. Szadkowskiego
w  Krakow ie, w iele brygad i ze
społów uzyskuje dobre w yn ik i 
w  ich systematycznym wykony-

W W Urea liza c ji pod ję tych  p o s ta - j w laną  p rz e z ^w p ^w a d z e n ie  no-
nowień wyróżnia ją  się brygady | woczesnych - p “  : ,w_ I

lekk ich  struga rek,! dow li, dostarczyć ponadplanowo j

Chłopi ci zobowiązał; się pod
nieść produkcję roślinną i hodo-

W celu zapoznania się z pracą włókniarzy łódzkich oraz na
wiązania z n imi bliższego kontaktu, przybyła niedawno do 
Łodzi grupa górników-raćjonalizatorów. Delegacja górników  
zwiedziła Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyń
skiego, zaznajamiając się z procesem produkcji , zakładowym  
ośrodkiem zdrowia oraz przedszkolem. Na zdjęciu: zastępca 
posła na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — tkaczka 
Józefa Szewczyk, opowiada o swojej pracy instruktora górni- 

kowi-racjonalizatorowi Gerardowi Kwiszce
Foto  C A F  — K ra ska

które poważnie przekraczają z o -; 276.000 litró w  mleka i 11. *
bowiązania. Dobre w yn ik i osią-1 ników w ciągu roku, wykonać 
ga również obsługa ciężkich wy-1 przedterm inowo plan odstawy 
taczarek — zespół P. Kowalczy- I zboża i uregulować w term in ie . 
¡ca — wykonując zobowiązania j zobowiązania finansowe, 
w  140 procentach. 1 (Cz.)

Dalsi robotnicy podejmują inicjatywę 
pracy be/ braków'

R acjona lne w ykorzys tan ie  u rlopów  
w ażnym  czyn n ik ie m  w walce o plan

(f) W oparciu o in ic ja tyw ę 
montera FSC w  Starachow i
cach — W ikto ra  Saja liczni 
robotnicy zastanawiają się nad 
sposobami lik w id a c ji b rakorób- | 
stwa. ,

Pod hasłem „Ja nie wypu- j 
szczę braku“  pracuje już m. j
in. w ie lu  robotn ików  i  ab ryk i j kontro lę  produkcji, aby nie 
Samochodów Ciężarowych im. ¿opuścić ¿o powstawania ja- 
Bolesława B ieruta w  Lub lin ie , | k i cjjko lw ie k  defektów czy na- 
k tó rzy  dokładnie przemyśleń i we^ drobnych usterek w  wy-

(f) Irena Piwowarska, sekre
tarz Centralnej Rady Związków

ku" p rzystąp ili ostatnio m. to  j
pracownicy dztatu monta.towego j Pw i ?c,'we?0 rozloMnia

urlopów pracowniczych.

procćnt załóg znajdował się w  I tym  k ierow nicy poszczególnych 
tym  okresie na urlopach. Tak j wydziałów , którzy uwzględniau 
np. w  n iektórych zakładach 
w łókienniczych

Zakładów- Mechanicznych im. 
Strzelczyka. D la uczczenia świę
ta 1 M aja podję li oni zobowią
zania indyw idua lne i  grupowe, 
w  myśl których postanawiają 
podnieść w  tak im  stopniu do 
kładność swej pracy i  .uspraw

Jaki w p ływ  ma rac jona l
ne rozłożenie urlopów  na r y t 
miczną walkę, o plan?

— Wciąż wzrastające zadania 
produkcyjne, jak ie  staw iają 
przed masami pracującym i po
szczególne etapy planu 6-letnie- 
go, wymagają od załóg robot
niczych stałego pogłębiania.. U lr„vAl-> i w., ..., ------ — -- lliczyc il StPlttgU [jrtglkUiP"*«

sposoby lik w id a c ji brakoroo-  ̂ robach gotowych. P ierwsi pod- j rozszei-zania form  w a lk i o plan
stwa. O produkcję całkow icie j chw yc ili in ic ja tyw ę  Saja człon- 
bez braków  współzawodniczą tu howie ZM P — Tadeusz Ko- 
przede wszystkim  przodownicy ; nieczko_ Jerzy Leonarczyk i 
pracy, ja k  np. sz lifie rz  H enryk ; M aria  K ruk .
Okonowski, tokarze — Jan i  | -współzawodnictwo o naj- 
pm ski, Stanisław S łow ik, A  - ;  w  ż jakość p rodukc ji przy 
-ed Obmalko i S tanisław, Sto- , n .-n=}rt w  Zakładach im

jański. W ykonu ją om przecięt
nie ponad 250 proc. norm y i 
zobowiązali się utrzym ać tę 
wysoką wydajność pracy,_ a 
jednocześnie nie wypuścić ze 
swvc.h stanowisk roboczych ani 
jednego braku produkcyjnego.

Do współzawodnictwa o na j
wyższą jakość p rodukc ji pod 
hasłem: „Ja nie wypuszczę bra-

R o zwój opieki 
socjalnej w górnictwie

niosło już  w  Zakładach im  
Strzelczyka widoczne rezu lta 
ty. Największe postępy w  p ra
cy pod hasłem: „Ja nie w ypu
szczę b raku “  czynią członkowie 
młodzieżowych brygad K ęp iń 
skiego i  Kapuścińskiego.

(PAP)

W walce te j — jeżeli ma ona 
dać dobre w y n ik i — trzeba w y
korzystać wszystkie nasuwające 
się możliwości. Jedną z nich jest 
w łaśnie racjonalne rozłożenie 
urlopów  załogi. /

W w ie lu  zakładach przemysłu 
metalowego, włókienniczego, hu
tniczego. chemicznego i  w  in 
nych gałęziach gospodarki pra
cujących ndesezonowo, jedną z 
poważnych przyczyn n iew yko
nania planu w  łipcu i sierpniu 
ub. roku by ł fakt, że zbyt duży

m etalowych i 
chemicznych, a także i w in 
nych gałęziach ..gaspodark- na 
urlopach znajdowało się w tym  
okresie aż 25 proc. załogi. Część 
stanowisk roboczych była nie- 
obsadzona. Nawet praca w go
dzinach nadliczbowych powodu
jąca zwiększenie kosztów włas
nych p rodukc ji i  niezgodna z 
interesem pracownika nie mogła 
w tej sytuacji uratować planu.

— Co jest najczęstszym źród
łem niewłaściwego w ykorzysty
wania urlopów?

— A by odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba przypomnieć, że 
w  n iektórych zakładach pracy, 
m im o istniejących przepisów, 
k ie row n ictw a nie opracowały 
dotychczas planów urlopów. Sy
tuacja taka istn ie je np. w  za
kładach „A v ia “ w  Warszawie, 
w  W arszawskiej Fabryce M oto
cyk li i  w  innych. Udzielanie 
pracownikom  urlopów  odbywa 
się tam chaotycznie. Decydują o

ją  ty lk o  potrzeby swojego od 
cinka produkcji, nie zaś potrze
by całego- zakładu pracy. Dlate
go najczęstszy*)! nowodęm. złe
go wykorzystyw ania urlopów 
jest niew łaściwy stosunek do 
tego ważnego zagadnienia dy
rekc ji zakładu pracy.

— Czy przypadkowe, bezpla- 
no\Ve przydzielanie urlopów nie 
szkodzi interesom robotnika?

— Oczywiście, b iu rokra tycz
ne, chaotyczne przydzielanie u r
lopów powoduje, że robotn ik 
często dowiaduje się o term in ie 
swego urlopu w ostatniej chwi

O b roń cy  poko ju  p op u la ryzu ją
żvc io rvs  i dzie ła Tózeia Stalina

•  •  w

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  Z KR A K O W A )
W ojewódzki K om ite t Obroń-1 13 takich zobowiązań podjęto

ców Pokoju w  K rakow ie  rozw i- | na zebraniu w  L im anowej. W ie
ją  szeroką i ożywioną działa ł- j le kó ł zorganizowano w  powia- 
ność poświęconą popularyzacji j tach brzeskim i  m yślenickim , 
życia i dzieł J. S talina wśród | W n iektórych gromadach tych 
mieszkańców województwa. j pow iatów ja k  np. Oszew, Z a k li-  

W  ostatnich dniach w  mias- j czyn, Sielec nowopowstałe koła 
tach i  miasteczkach ufojewódz- ; zaczęły już pracę, 
tw a wygłoszono k ilka d z ie s ią t: K om ite ty  Obrońców Pokoju 
re fera tów  na tem at „S ta lin  — i pracują także z młodzieżą. P rzy- 
budowniczy państwa socja li- kładem może służyć Dzielnico- 

ty lko  w 2-ch miesiącach roku — I stycznego“ . W dyskusji jaka na- j w y K om ite t K rakó w  — K row o- 
w lipcu i sierpniu. W  pozosla- | stępowała po odczytach w ielu 1 drza, k tó ry  zorganizował dla 
łych miesiącach nie wszystkie j uczestników zebrań zobowiązy-1 średnich i podstawowych szkół

wało się do zakładania nowych ! konkurs na najlepszą pracę na 
kó ł studiowania życiorysu tow a- i temat „Dlaczego pragnę po-

zostały wy-miejsca wczasowe 
korzystane.

W skali rocznej z powodu złego ; rzysza Stalina, 
rozłożenia urlopów  nie skorzy
stało z wspaniałych możliwości 
pobytu w  górach, uzdrowiskach 
i  innych miejscowościach k lim a 
tycznych wiele tysięcy osób.

— Jakie są zadania związ
ków zawodowych w walce o 
należyte rozplanowanie urlopów 
pracowniczych?

— Zw iązki zawodowe, a

i ko ju “ . (m)

W-zmaga się tempo prac 
siennych n całym kra ju

(f) Jak in fo rm u je  M in ister- , 
stwo Rolnictwa, wiosenna kam 
pania siewna rozw ija  się w 
całym k ra ju  pomyślnie. N a j
bardziej zaawansowane są

się tam z

(f) Dzięki trosk liw e j opiece: 
Rządu i  P a rtii systematycznie | 
wzrasta liczba urządzeń socjal-

Wzmóc tętno życ ia  p o l i ty c z n e g o  
o r g a n i z a c j i  p a r t y j n y c h

siewnych wzmaga 
każdym dniem.

W m iarę postępu prac siew
nych ro ln icy  powiatów, w  k tó 
rych istn ie ją  jeszcze odłogi, 
przystępują do ich zagospoda
rowywania, aby zgodnie z u- 
chwalą Prezydium Rządu w

w a lk i o podniesienie w arunków  : skim, stalinogrodzkim  j poznań- ! sprawie wiosennej kam panii 
bytowych człowieka pracy — j skim. W województwach północ- ' siewnej br. oraz z zobowiązania

m i podjętym i dla uczczenia pa
mięci Józefa Stalina nie pozo
stawić tej w iosny ani jednego 
hektara ziemi nieobsianej. Nad 
likw idac ją  odłogów czuwają ra 
dy narodowe, które opracowują 
plany ich zagospodarowania i 
dopilnow ują rea lizac ji tych p la . 
nów. (PAP)

przede wszystkim  rady zakłado

w v ^ L ° s i 7 o dw < ^ ' iW^  ! n i l traktować6 s p ra w f’udopów prace siewne w województwach 
wystarania się o «cza ., iu  ¡Pdna z ważnych form  I opolskim. Szczecińskim, wroc-
k u ^ i n n y ^ s ó b . W a r t o ^ y -  I w a lk i o plan, a równocześnie ' ławskim . krakowskim , rzeszow- 
pomnieć, że urlop wypoczynko
w y w  sezonie zim owym  czy w io- .. 
sennym daje robotn ikow i m ożli- ¡wykonawcy planu. Trzeba, aby j nvck j  wschodnich, w których 
wość również dobrego, zdrowe- ogniwa związkowe dopomogh Sicw y rozpoczynają się zwykle 
go wypoczynku i większą niż w : adm in istracji, która odpowie- póznie  ̂ obszar obsiany zboża- 
innych miesiącach możliwość | dzialna jest za właściwe roz ło -| i a rym i W t m niejszy niż w
wyjazdu na wczasy. W roku u- | zenie urlopow, w  opracowaniu ; • ' . zachndnich i
biegłym  Fundusz Wczasów P r a - ! rocznego planu zgodnego z o- j województwach zacn a 
cowniczych w ykona ł swój plan I bow iązującym i przepisami. , połudmowycn. ale tempo prac

Xowe spółdzielnie 
produkt i j  ne 

w woj. poznańskim

naiiaoio Referat towarzysza Bieruta wygłoszony
nych w przemyśle węglowym.! V III Plenum Komitetu Centralnego PZPR za- 

Już obecnie w przemyśle wę- j w jera wielki ładunek ideologiczny dla całej na- 
glowym  czynnych jest 1811 szej pa rtii, dla wszystkich je j ogniw, dla wszy- 
przedszkoli, z których korzysta | patriotów polskich. Wskazał w nim to-
łącznie przeszło 11.300 dzieci ■warzysz
górników. W budowie są dalsze [ ; .r o Stalina, na ich ogrotpne znaczenie 
bi^hczba1 dzieci kor^ysTafą^ych i d'a naszego kraju, dla jego teraźniejszości

Bierut na niezwyciężoną silę nauk

z nich w 
wzrośnie

stosunku do roku 1951 j 1 przyszłości. 
_______ w 129 proc.
Coraz więcej dzieci górników 

korzysta również ze św ietlic 
dziecięcych, znajdujących się 
przy zakładach przemysłu wę
glowego. W najb liższym  czasie 
wybudowane będą dwie duże 
nowe świetlice, a do końca bież. 
roku liczba dzieci korzystają
cych ze św ietlic  w  przemyśle

Towarzysz Bierut wskazał na 
najważniejsze zadania wypływające z nauk 
Stalina ¡ ’ stanowiące wytyczne działania dla 
wszystkich członków partii.

Do najważniejszych z tych zadań natęży 
stała i systematyczna walka o podniesienie po
ziomu ideologicznego partii, o podniesienie po
ziomu pracy politycznej prowadzonej przez par
tię wśród najszerszych mas naszego narodu. 

Na czym bowiem polega istota siły naszej
w ęg low ym  w  stosunku do rokuj partii, na czym polbga tajemnica zwycięstw

. .  .  . ~  _ _  , , ,  p  . „ i ;  ,’ „ T  n t n i i m i  r r w n . r r  1 P C  t n ;  t l i ł -1951, zwiększy się o 149 proc.
(PAP)

Zastosowanie 
noża Kolesowa 

w FSC iio. Bieruta

komunistów w skali światowej, zwycięstw na 
szej partii w naszym kraju? Na tym, że partia 
uzbrojona jest w broń najpotężniejszą, jaką 
wytworzył umysł ludzki: w naukowy świato
pogląd marksizmn-leninizmu, pozwalający słu
sznie i prawdziwie widzieć rzeczywistość 
i zmieniać ją w interesie człowieka pracy, 
w interesie przytłaczającej większości ludzkości.

„S iła i żywotność marksizmu-leninizmu — 
uczy towarzysz Stalin — polega na tym, że 
opiera się on na przodującej teorii, wiernie 
odzwierciedlającej potrzeby rozwoju rnaterial-

rzysz Bierut r»a V III Plenum — i wszystkich 
jej organizacji, podnieśmy poziom naszej pra
cy polityczno-masowej, bojowej i nasyconej bo
gatą treścią ideową, jak również poziom szko
lenia ideologicznego wolnego od dogmatyzmu 
i wulgaryzacji.

Wiążmy na każdym kroku naszą pracę prak
tyczną z teorią marksistowsko-leninowską, stu
diujmy dzieła Lenina i Stalina, przyswajajmy 
masom pracującym ' wiedzę o wielkim życiu 
i dziełach naszego najdroższego Nauczyciela“ .

Wzmożenie tętna życia ideologicznego musi iść 
więc w dwóch kierunkach: w kierunku podnie
sienia poziomu ideologicznego członków par
tii oraz w kierunku pogłębienia ideologicznego 
oddziaływania partii na masy pracujące na
szego kraju.

Zainteresowanie sprawami teorii poważnie 
wzrosło w szeregach partii w ostatnim czasie. 
Świadczy o tym przebieg szkolenia partyjnego 
i samokształcenia, w szczególności w zakresie 
przerabiania pracy towarzysza Stalina „Eko
nomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ , oraz 
materiałów XÍX Zjazdu KPZR.

Te wszystkie ’pozytywne objawy nie powin
ny jednak wywoływać samouspokojenia. Albo
wiem wiele jest jeszcze do naprawienia w na
szym szkoleniu partyjnym, w naszej propagan
dzie wewnątrzpartyjnej i w naszej pracy poli
tycznej z masami bezpartyjnymi. Nierzadka 
jest nieumiejętność powiązania ogólnych zało-

zada-ra- nego życia społeczeństwa, że podnosi teorię j żeń ideologii i polityki naszej partii z zadâ  
b y  i do należnego jej znaczenia i uważa za swój niami, jakie w realizacji tej polityki wyply 
-o- obowiązek zużytkowanie jej mobilizującej, orga-: wają w danym środowisku i terenie, W takie! 

| nizującej i przekształcającej siły do ostatka“ , wypadkach, rzecz jasna, praca ideologiczni

L U B L IN  (kor. w ł.). Dnia 7
kw ie tn ia  w Fabryce Samocho
dów Ciężarowych im. ^Bolesła
wa B ieruta w  Lub lin ie  przepro 
wadzono pierwsze próby skra 
wania nożem Kolesowa. Próby \ 
te przeprowadził tokarz ZMP
wiec — B ronis ław  Neć. j nizującej i przekształcającej sity do ostatka“ , wypadkach, rzecz jasna,

Próby dokonywane na to - j p o ^  w ięc, bv partia nasza stale rosła, by 
karcę by ły  przedmiotem zy- lepiej mogła spełniać rolę przodującej
wego zainteresowania całej za- „ J AA
logi działu urządzeń.

Stosując posuw 2,06 mm o- 
trzym ano powierzchnię gładką.
Czas toczenia wałka został dzię
k i skraw an iu nożem Kolesowa 
skrócony o 50 proc.

Po pierwszych próbach nóż 
Kolesowa zostanie szeroko 
wprowadzony przy obróbce w  
FSC im. Bolesława Bieruta.

(tg)

siły, prowadzącej naród ku szczęśliwej przy-
I : „ „ „ . ' „ l i - r u n n  i-iłcF Ki' l/ci’/nv

tyjnej. Tu i ówdzie daje się nawet zauważyć 
lekceważący stosunek części aktywu do teorii, 
niedocenianie jej znaczenia dla ruchu, chociaż 
ogólne tętno pracy ideologicznej się wzmaga“ .

Te słabości ideologiczne są poważną prze
szkodą w naszej pracy — uczy towarzysz 
Bierut.

„Nie można orientować się prawidłowo... 
w codziennych zadaniach i potrzebach gospo
darczych, nie można kierować prawidłowo 
skomplikowanymi zagadnieniami produkcji, i 
obrotu towarowego, problemami spójni gospo-

(f) W ciągu marca i p ierw- 
ty jnych, musi umieć wpływać wychowawczo na ; szych dni kw ie tn ia  chłopi woj. 
masy. N iezm iernie ważnym więc zadaniem w ■ poznańskiego zorganizowali 74 
naszej pracy ideologicznej jest stale podnoszę- i nowe spółdzielnie produkcyjne, 
hie poziomu politycznego najszerszych mas pra -! Najw ięcej spółdzielni — 12, po- 
c.uiących naszego kra ju , stałe ulepszanie i roz- wstało w  tym  czasie w  pow. 
szerzanie pracv polityczno-masowej. W naszych ; gnieźnieńskim. Powiat ten wy- 
warunkach) b o iie m . w waru ' w ladsy l „ d „  '
— od in ic ja tyw y  i świadomości mas, od ich 
umiejętności zrozumienia otaczających nas z ja 
w isk zależy tempo naszych postępów.

Wiele jest jeszcze w tej dziedzinie do zro
bienia. Nierzadkie są wypadki, kiedy praca ide
ologiczna wlecze się w tyle za inicjatywą mas,

rozwoju spółdzielczości produk
cy jne j; liczba istniejących tam 
spółdzielń wzrosła do 65.

Ogółem w  woj. poznańskim 
istn ie je już  738 spółdzielni pro
dukcyjnych, z czego w  bież. ro-darczej między wsią i miastem, sprawami pla 

nowania, budżetu itp. bez niezbędnego poziomu kfedy“ ciłonkowTe p lr t i i nie potrafią"'wyjaśnTać ! ku f iożo.n° 224, Pow^ j ą  dal- 
wiedzy ekonomiczne, N,e można praw,d owo bezpartvjrivm masim  iinii naszej partii,'nie po-
współuczestniczyć w budowmetwie socjal.stycz- tra Pą ^  w masy przekonanii , Pże katde |,0. tó^% rX 0S r w  tych dmact

partii i rządu wypływa z głębokiej.nym bez owładnięcia teorią marksizmu-lenini- 
zmu.“

Po to więc, by każdy członek partii w całej 
pełni współuczestniczył w wielkim dziele bu
downictwa socjalistycznego, po to, by w  całej 
rozciągłości mógł wcielać w życie linię partii 
konieczne jest podniesienie na wyższy szczebel 
szkolenia partyjnego, zerwanie z szkolarstwem, 
wulgaryzacją i uproszczeniami mającymi jesz
cze gdzieniegdzie miejsce.

Nie należy jednak sądzić, że szkolenie i samo
kształcenie wyczerpuje całokształt pracy poli
tycznej organizacji partyjnych, tym bardziej, że 
obejmuje ono tylko część członków partii. 
C a ł a  praca organizacji i instancji partyjnych 
musi być przepojona głęboką treścią ideolo
giczną, musi politycznie oddziaływać na masy 
członkowskie w kierunku przyswojenia im za
łożeń naszego światopoglądu, lin ii partii i rzą
du, zaznajomienia ich z sytuacją polityczną.

130. (PAP)

Posiedzenie Rady 
Kultury i Sztuki

sunięcie partu i rządu wypływa z 
naukowej analizy praw społecznych i ekonomi
cznych działających na naszym etapie rozwoju, j 
kiedy nie potrafią pokazać ludziom pracy wiel
kości naszych czasów.

I w tej dziedzinie konieczne jest zerwanie | (f) w  dniach 10 i n  bm od_
z szablonami i schematami, konieczne jest j będzie się w  Warszawie posie-
wzmożenie pracy polityczno-masowej, dotarcie ; dzenie Rady K u ltu ry  i Sztuki,
z nią do istniejących jeszcze białych plam pro- poświęcone zagadnieniom kry- 
pagandowych, objęcie nią wszystkich ludzi pra- ty k i lite rack ie j i artystycznej, 
cy w naszym kraju. Konieczne jest, by nic tył- Porządek dzienny obrad prze. 
ko każdy członek partii, ale i każdy bezpartyj- w idu je  re fera ty: sekretarza Ra
ny patriota polski byl świadomym współtwórcą Ty ; Sztuki — wicemin.
wielkości i siły Ojczyzny.

Konieczne jest, by jak najszerzej i najgłębiej 
zrozumiane zostały stówa towarzysza Bieruta, 
że „nieustanna, niezmordowana praca nad pod
noszeniem poziomu świadomości społecznej mas 
— to najważniejszy i święty obowiązek nie ty l
ko członka partii, ale każdego uczciwego czło
wieka“ .

Zadania postawione przed V III Plenum .w 
dziedzinie pracy ideologicznej są bardzo poważ-.

oderwana jest od konkretnych, bojowych żądań j Ogromną rolę w tej pracy politycznej odegrać
i zainteresowań uczestników, toczy się jak gdy- | winno studiowanie przez członków partii refe-
by na marginesie ich życia, nie potrafi ugrun- I ratów i wystąpień towarzysza Bieruta, Koniecz-

szłości socjalizmu — konieczne jest, by każdy I tówać w nich przekonania, że ich wiasna praca j na jest walka przeciwko tendencjom zmierza-
cźłonek partii coraz lepiej przyswajał sobie I jest właśnie decydującym motorem budowy jącym do wyjałowienia zebrań i narad partyj-
nauki wielkich wodzów międzynarodowego pro-1 wspaniałej przyszłości. j nych, do odpolitycznienia ich i nadawania im ne. By je wykonać, instancje i organizacje par-
letariatu — Marksa, Engelsa,' Lenina i Stalina j „W  partii naszej — mówił towarzysz Bierut i ciasno-praktycystycznego charakteru. | tyjne muszą zmobilizować wszystkie siły. cały
— potrzebne jest, by partia coraz głębiej ideo- j — zbyt słaba jest’jeszcze krytyka naszych bra- Tak należy zrozumieć zadanie wzmożenia! aktyw partyjny. Muszą one wychować, wszyst’-
logicznie oddziaływała na bezpartyjne masy ków i’ niedomagali, niedostateczna jest jeszcze propagandy wewnątrzpartyjnej we wszystkich kich członków partii, by cała ich praca prze
pracuj ące naszego kraju. j troska o czystość ideologiczną, zbyt mało jest | jej formach.  ̂ i niknięta była duchem niezwyciężonej ideologii

„Pogłębiajmy świadomość polityczną i aktyw- ‘ twórczych dyskusji ideologicznych, które sprzy-; Partia jest kierowniczą silą narodu. Każdy | marksizmu-leninizmu — oręża zwycięstwa w
ność każdego członka partii — ' mówił towa-1 jają niewątpliwie aktywizacji życia i pracy par- ¡ członek partii musi być przykładem dla bezpar- 1  naszej walce o Polskę Socjalistyczną.

J. W ilczka, prof, J. Starzyń
skiego, prof. B. Pniewskiego,
K. Brandysa, T. D rewnowskie
go. W. Żuławskiego, dyr. H. 
Szletyńskiego i prof. J . ' Toep- 
litza. (PAP)

n i  I Ś U \  U M E R Z E:
lON- ro P E S C U : Rumuńskie  

budowle soc ja lizm u  
E D W A R D  SZN A JD E R : W ielkie, 

niew ykorzystane możliwości 
S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: W ie

kopomne zasługi Stalina dla 
nicnotilegiości Polski 

JO A N N Y  B E R L IO Z : Droga do 
odrodzenia gospodarki Franeji 

JA S ZC Z: Trzeci program  Tea
tru  Satyryków
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Fakty i wnioski

Lud Kenii walczy
Władze b ry ty jsk ie  wzmaga

ją  te rro r wobec ludności m u
rzyńskie j K en ii. W obławach 
organizowanych na te ry to rium  
zamieszkałym przez członków ; 
plem ienia K ik u ju  biorą udział ! 
tysiące uzbrojonych po zęby 
żołnierzy, po lic jan tów  i człon
ków tzw. „home guard“ , dopusz
czając się niesłychanych be
stia lstw  na bezbronnej ludności.
6 kw ie tn ia  w  czasie jednej z

Sprawa wymiany chorych i rannych 
jeńców omawiana w dalszym ciągu

w Panmundżon

Komisja do wydania 
prac Mendelejewa 

powołana w ZSRR

(f) PEKIN (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do-(również w sprawie wyznacze- 
nosi, że na trzecim kolejnym zebraniu oficerów łączniko- ; nia o ficerów  sztabowych, którzy 
wych w Panmundżonie dnia 8 bm. uczyniono dalszy krok opracują szczegóły na tu ry  ad- 
naprzód na drodze do osiągnięcia porozumienia w sprawie 
wymiany chorych i rannych jeńców wojennych. Obie stro-

jen -

takich ob ław  w  okręgu K iam - n.y w y m ie n i ły  w  p rz y b liż e n iu  lic z b y  cho rych  i  ra n n y c h  je ń - 
bu zamordowanych zostało 22 c^ w  p 0tu eg ają Cvch  re p a tr ia c ji przez P anm undżon. 
M urzynów.

W stolicy K en łi, Nairob i, ani Szef koreańsko -  ch ińskie j dzynarodowego Czerwonego
ofice rów  łącznikowych,na chw ilę  nie usta ją łapank i i grupy 

bru ta lne rew iz je  w  dzielnicach I gen. L i San-czo zapowiedział re 
m urzyńskich. pa triac ję  na stronę am erykań-

Opisując jedną z obław na j ską około 600 chorych i  ran- 
przedmieściu K arioko r agencja nych jeńców wojennych przeby- 
Reutera podaje, że w  ciągu nie- | wających w  n iew o li koreańskiej 
w ic iu  godzin „przesłuchano“  i arm ii ludowej i u ochotników 
7000 A frckańczyków . „O ddzia ły chińskich. W liczbie te j jest o- 
rządowe — pisze Reuter korzy- koło 450 Koreańczyków i około 
stając z pomocy psów po licy j- 150 jeńców narodowości arnery- 
nych i aparatów do w ykryw a- kańskie j i innych, Gen. L i San- 
n ia  m in, przebywały przez 5 go- j czo stw ie rdz ił, że jeńcy ci są 
dżin w  K ariokor, przetrząsając k lasy fikow an i według narodo- 
gruntow nie wszystko“ . i wości i  że ostateczny podział u -

Zatrzym ano setki mieszkań- stolony zostanie m ożliw ie  n a j- 
ców, którzy m ają być poddani rych łe j.
ponownemu „przesłuchaniu“ . K on tra d m ira ł Daniel, szef a-

Przy pomocy te rro ru  władze m erykanskie j grupy oficerów  
angielskie us iłu ją  zdław ić nie- i łącznikowych, s tw ie rdz ił, że 
zadowolenie mieszkańców K en ii strona am erykańska rep a triu je  
i  sparaliżować ich opór przeciw ^00 chorych i rannych Chm- 
bezprawnej grabieży ziemi, do- j czyków oraz 5.100 Koreanczy- 
konyw anej przez ko lon iza to rów .; ków  znajdujących się w  n ie- 

Przedmiotcm szczególnie o- I w ° h  am erykańskie j, 
strych represji jest Związek i W iadomo dobrze — podkreśla 
M urzynów  K en ii, k tó ry  wystę- korespondent agencji Nowych 
pu je w  obronie praw ludności I Chin — że w  przeciw ieństw ie do 
tego k ra ju . N iem al wszyscy hum anitarnego trak tow an ia  jen 
przywódcy te j organizacji zo- i ców wojennych przebywających 
sta li aresztowani i w trąceni do j w  n iew o li u koreańskiej a rm ii 
w ięzienia. Tereny zamieszkałe ludowej i  u chińskich ochotm - 
przez plemię K ik u ju . spośród kow  ludowych, liczn i koreańscy 
którego rek ru tu je  się większość i chińscy jeńcy w o jenn i zostali 
członków Zw iązku M urzynów 
K en ii, zamienione zostały w  je 
den obóz koncentracyjny.

Represje zastosowane przez ; 
w ladze angielskie nie dają spo
dziewanych w yn ików . A n i prze- ! 
śladowania przywódców i  człon
ków Zw iązku M urzynów  K en ii, 
ani obławy na bezbronną lud
ność nie zdołały zastraszyć 
mieszkańców K en ii, k tó rzy  w a l-  j 
czą o ludzkie prawa. Bohater
sk i opór ludu K e n ii odbija  się ; 
szerokim echem wśród uciemię- i 
żonych narodów kolon ia lnych :
A fry k i,  budząc ducha w a lk i o ; 
wyzwolenie narodowe i  spoiecz-

Krzyża, w  okresie od podjęcia 
rozmów o rozejm , tzn. od lipca 
1951 r „  w  obozach tych zamor
dowano lu b  zraniono przeszło 3 
tysiące jeńców koreańskich i 
chińskich.

W  toku  dyskusji nad szczegó
łam i przeprowadzenia repatna. 
c ji chorych i  rannych jeńców 
wojennych postanowiono zw ięk
szyć liczebność p o lic ji w o jsko
w ej u trzym ujące j porządek w 
Panmundżonie w  okresie w y 
m iany jeńców  z 15 do 30 ludzi 
po każdej stronie.

Gen. L i San-czo zaznaczył, że 
n iewykona lne jest żądanie stro
ny am erykańskiej, by transport 
chorych i  rannych jeńców wo
jennych odbyw ał się w  zw ar
tych grupach, z k tó rych  każda 
składałaby się co na jm n ie j z 10 
samochodów, ponieważ obozy 
jenieckie w  północnej K ore i są 
rozproszone. Jest to zresztą n ie 
potrzebne, gdyż każdy transport 
samochodowy będzie m ia ł w y 
raźne znaki rozpoznawcze, a o- 
bie strony in form ow ać będą z 
góry o czasie i  trasie przejazdu 
oraz miejscach postoju. Gen. L i 
San-czo zapowiedział, że zgłosi

m in is tracy jne j, podczas gdy 
grupy łącznikowe będą om awia
ły  główne zagadnienia. N ie
zwłocznie po zebraniu grup 
łącznikowych oficerow ie sztabo
w i obu stron odbyli pierwsze 
posiedzenie. By urrjożliw ić je d 
noczesne zebrania plenarne obu 
grup i  zebrania oficerów  szta
bowych, postanowiono ustawić 
obok paw ilonu głównego dodat- 

I kow y namiot.
Rokowania kontynuowane bę

dą w  czwartek 9 bm. 
i (f) LO ND YN (PAP). Jak do
niósł korespondent to k ijs k i a- 

| gencji Reutera, podczas roko- 
i wań w  Panmundżonie dn ia 7 
bm. przedstaw iciele dowództwa 
w o jsk ONZ p rzy ję li propozycje 
strony, koreańsko-chińskie j w 
spraw ie szerokiej w ym iany cho
rych i rannych jeńców w  K o 
rei.

Propozycje te zgłoszone zosta
ły  zgodnie z art. 109 i  110 K on
w enc ji Genewskiej o jeńcach 
wojennych. A rt. 109 przew iduje ' 
bezpośrednią wym ianę ciężko 
chorych i  rannych jeńców wo
jennych, zaś art. 110 — podział 
jeńców wojennych na kategorie 
i  przekazanie k ra jo w i ne u tra l
nemu jeńców wojennych, w  
tych wypadkach, k iedy  może to 
przyczynić się do poprawy ich 
stanu fizycznego lub  psychicz
nego. G łów ny przedstaw iciel 
w o jsk ONZ kon tra dm ira ł Da-

zam ordowani lu b  zran ieni na 
Kożedo i  w  innych am erykan- w  sprawie 
skich obozach jenieckich. W e-| ^zg lędn ia jących 
dług niekom ple tnych danych do. j runk i. 
wództwa amerykańskiego i  M ię  ' Obie strony porozum iały

zrew idowany p ro je k t przepisów j n ie l oświadczył, że Narody Zjed

liczby chorych i  rannych 
ców według narodowości 
w arunkiem , że strona 
sko-chińska zgadza się na to, by 
nie repatriowano ani jednego 
takiego jeńca podczas działań 
wojennych w brew  jego życze
niu.

*
Jak podaje to k ijs k i korespon

dent agencji Reutera, po roko
waniach z dnia 7 bm. główny 
oficer łączn ikow y dowództwa 
w ojsk ONZ kon tra dm ira ł Da
n ie l oświadczył, że stanowisko 
strony koreańsko-chińskie j jest 
„w  danej c h w ili wielce zechęca- 
jące". .

Danie l zaproponował, by każ
da ze stron u tw orzy ła  kom ite ty  
oficerów łącznikowych dla spre
cyzowania szczegółów na tury 
adm in is tracy jne j. Strona kore- 
ańsko-chińska przyrzekła, że 
rozpatrzy propozycję Daniela.

Zgromadzenie
Ustawodawcze Madrasu 

domaga się rozejmu w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Z M adra

su donosi agencja Nowych Chin. 
że na zebraniu członków oro- 
w incjonalnego Zgromadzenia U- 
stawodawczego uchwalono re
zolucję domagającą się rozejmu 
w  K ore i i zawarcia paktu poko
ju  między pięcioma mocarstwa
mi. Zebraniu przewodniczył po
seł Gopala Keishnayah, k tó ry  
złożył sprawozdanie z Kongresu 
Narodów w  W iedniu. W iceprze
wodniczący Ogólnohinduskiej

(f) M O S K W A  (PAP). Prezy
dium  A kadem ii Nauk ZSRR po
w ołało specjalną kom isję  do 
w ydania prac w ielk iego uczone
go rosyjskiego E>. Mendelejewa. 
Kom isja, na czele k tó re j stoi 
g łówny sekretarz naukowy AN 

pod ZSRR — A. Topczijew przystą- 
koreań-1 piła do opub likow ania a rch i

wum  Mendelejewa, k tó re  ma 
olbrzym ią wartość dla h is to rii 
nauki.

Nakładem  w ydaw n ictw a A ka 
dem ii Nauk ZSRR ukazał się o- 
becnie I  tom „A rc h iw u m  nau
kowego“  Mendelejewa. Tom  za
w iera rękopisy, w ykresy, pa
m ię tn ik i i  no ta tk i. dotyczące 
stworzenia i  dalszego opraco
wania słynnych tab lic  perio
dycznych przez w ielkiego che
m ika rosyjskiego.

Spis ludności 
w Chinach Ludowych
(f) P E K IN  (PAP). W krótce 

rozpocznie się w  Chinach spis 
ludności. A kc ja  ta jesf częścią 
przygotowań do nadchodzących 
wyborów1, k tó re  odbędą się po 
raz pierwązy w  h is to r ii Chin na 
zasadzie powszechnego glosowa
nia.

Uchwała w  spraw ie spisu lu d 
ności zapadła na 173 sesji Rzą
dowej Rady A dm in is tracy jne  i 
Centralnego Rządu Ludowego, 
odbytej w  dn iu  3 bm.

Rokowania berlińskie w sprawie 
zapew/nienia bezpieczeństwa lotów'

(d) B E R LIN  (PAP). O pub li
kowano tu następujący o fic ja l
ny kom unikat:

W  dniu 7 kw ie tn ia  w  B e r li
nie, w  siedzibie Radzieckiej Ko
m is ji K on tro lne j w Niemczech, 
odbyło się posiedzenie przedsta
w ic ie li radzieckich, angielskich, 
francuskich, i amerykańskich 
wojskowych władz okupacyj
nych w Niemczech w sprawie 
zapewnienia bężpieczeństwa lo
tów' w korytarzach pow ietrz
nych między Berlinem  a Niem
cami zachodnimi oraz zapobie
żenia incydentom w powietrzu.

Przedstawicielem radzieckim 
w rokowaniach jest ganeral-puł- 
kow n ik  lo tn ic tw a  I. D. Podgor- 
nyj, przedstawicielem am ery
kańskim  — generał-m ajor R.

Tatę, przedstawicielem angiel
skim  ’— wicemarszałek ■ lo tn i
ctwa D. Jones, przedstaw icie
lem francuskim  — generał .Jou- 
haud.

W toku rokowań przedstaw i
ciel radziecki wysunął szereg 
propozycji w sprawie regulam i
nu lotów w korytarzach po
w ietrznych między B erine m  a 
Niemcami zachodnimi, zapew
nienia bezpieczeństwa lotów i 
zapobieżenia incydentom po
w ietrznym .

Następne posiedzenie postano, 
w iono odbyć w siedzibie ame
rykańskie j adm in is trac ji w o j
skowej w Berlinie.

Dzień i godzinę spotkania po- 
i stanowiono uzgodnić oddzielnie.

W a lk i w K ore i

tak ich  in fo rm ac ji, u - noczone p rzy jm u ją  te propozy- ; Rady Pokoju Kumarappa wzy-
aktualne w a-

się

cje w  spraw ie w ym iany. Zapro- w a ł w  swym przemówieniu rząd 
ponowa! on, by dokonać n ie -I h induski do podjęcia kroków  na 
zwłocznie w ym iany określonej 1 rzecz pokoju.

O b ra d y  Zgrom adzen ia  O gólnego NZ

(Z. O.)

(d) NO W Y JO RK (PAP). Dnia 
7 kw ie tn ia  K om is ja  Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wznow iła po świętach w ie lka 
nocnych rozpoczętą 27 marca 
dyskusję nad proponowanym  
przez Stany Zjednoczone punk
tem porządku dziennego „S pra
wa obiektywnego zbadania o- 
skarżeń o stosowaniu przez s iły  
zbrojne ONZ bron i bakterio lo 
gicznej“ .

Przed wznowieniem  dyskusji 
Kom isja bez sprzeciwu zgodziła 

| się na propozycję przewodniczą- 
| cego K o m is ji Polityczne j M un i- 
j za, aby skarga rządu burm ań- 
i skiego na dzia łania agresywne 

1 i kuom intangowców w  B urm ie  zo- 
k w ie tn ia  W yjechała z M oskw y stała rozpatrzona po dyskusji 
grupa redaktorów  am erykan- ; poiską rezolucją o „za.pobie- 
skich gazet prow incjona lnych , j ¿enju groźbie nowej w o jny  świa- 
k tó ra  baw iła ostatnio w  s to li-  tow ej oraz o u trw a le n iu  pokoju

Na posiedzeniu w ys tą p ili przed- I nie może poprzeć p ro jek tu  rezo- [ tego program u na wniosek de-
I. " . . —. . . i ł  PCI . . ' rr; .U_ „ „ __ ł.nlł Tl’ ! Gr.i"' 'tIToiłłllrftłtr .

Wycieczka dziennikarzy 
amerykańskich 

opuściła Moskwę
(f) M O S K W A  (PAP). Dnia

cy ZSRR. Podczas pobytu
M oskw ie redaktorzy am erykan- ' n a r a m i
scy oglądali m iasto oraz. zw ie- j Dyskusja nad rezolucją polską 
dzali m iejscowe tea try , in s ty tu - , ma sję rozpocząć po rozpatrze- 
cje naukowo-ośw iatowe i przed- j n ju om awianej obecnie sprawy.
siębiorstwa przemysłowe. Na j ------------
dw orcu B ia ło rusk im  redaktorów  j 
am erykańskich żegnali przed- j 
staw iciele prasy radzieckiej. j

przyjaznej współpracy między

taw icie le Peru, G recji, 
Indonezji.

Następnie zabrał głos przed
staw icie l ZSRR Zorin , k tó ry  o- 
świadczył, iż Stany Zjednoczone 
nie chcą omawiać m eritum  
sprawy, ponieważ sprzeciw iły 
się udzia łow i w  dyskus ji stron 
zainteresowanych. Stany Z jed
noczone i ich zwolennicy po
w in n i zrozumieć, że nie można 
pominąć potw ierdzonych przez 
dokum enty faktów , m. in. o- 
świadczeń dwóch wyższych o fi
cerów am erykańskich. Jest rze
czą' konieczną, aby Stany Z jed
noczone ra ty fik o w a ły  pro tokół 
genewski z 1925 roku. K ro k  ta 
k i — pow iedział Z orin  — p rzy
czyn iłby się do wzmocnienia za
ufania międzynarodowego.

Z drugie j strony negatywna 
lub  w ym ija jąca  odpowiedź nie 
zadowoli Zw iązku Radzieckiego 
i św iatow ej op in ii publicznej. 
Delegacja radziecka .— oświad

Belgii, I lucjd Stanów Zjednoczonych w
j szczególności dlatego, że dysku
sja nad tą sprawą przeprowa
dzona była w  atmosferze jaskra 
wego pogwałcenia prawa m ię
dzynarodowego.

Po przem ówieniach przedsta
w ic ie li T u rc ji i U rugw a ju  po
siedzenie K o m is ji zostało zamk
nięte. Następne posiedzenie Ko_ 
m is ji wyznaczono na 8 kw ietn ia .

lega tk i po lskie j Z o fii W asilkow - 
skie j sprawę opieki nad m atką 
i  dzieckiem w  kra jach  należą
cych do ONZ.

USA nie podpiszą 
Międzynarodowej 

Konwencji Praw Kobiet
(f) W ASZYNG TO N (PAP). 

— Przem awiając 6 kw ie tn ia  w  
kom is ji p raw nej Senatu USA, 
sekretarz stanu Foster Dulles o- 
świadczył, że Stany Zjednoczo
ne nie podpiszą M iędzynarodo
w ej K onw encji P raw  P o litycz
nych Kobiet.

Zakończenie prac V I I  sesji 
Komisji Praw Kobiet

(f) NO W Y JO RK (PAP). W 
dniu 3 kw ie tn ia  zakończyły się 
obrady V I I  sesji K o m is ji Praw 
Kobiet, k tó ra  jest jednym  z o r
ganów Rady Społeczno -  Gospo
darczej O rganizacji Narodów | p'raw  K ob ie t i zatwierdzona 
Zjednoczonych. i przez Zgromadzenie Ogólne Na~

Zatw ierdzając program prac j rodów Zjednoczonych została 
na rok bieżący, Kom isja, w j podpisana dotychczas przez 
skład k tó re j wchodzą delegatki 117 k ra jó w  należących do ONZ

Jak wiadomo. Konwencja ta 
opracowana przez Kom isję

(f) P E K IN  (PAP). W  kom un i
kacie ogłoszonym w  Phenjanie 
dowództwo naczelne Koreań
skie j A rm ii Ludow ej podało, że 
w  dn iu  -7 bm. oddziały a rm ii 
ludow ej i  ochotników  chińskich 
odpierały a ta k i n ieprzyjaciela 
w  re jon ie  Penamdonu. N ieprzy
jac ie l w  sile jednego pu łku  przy 
poparciu a r ty le r ii n ie jednokro t
nie podejm ował zaciekłe ataki. 
W szystkie a ta k i n ieprzyjacie la 
zostały odparte.

Dnia 7 bm. sam oloty am ery
kańskie dokonały na lo tów  na 
osiedla m ieszkalne w  okolicach 

, . . M Ancziu i  Sumanii.
„ i Z W i e S l i a  Dnia 8 bm. oddziały a rty le r ii

O uprzemysłowieniu I przeciw lotn iczej i  spec ja k ie  jed-
| nostk i strzelców przec iw lo tn i- 

r  O IS K I czych zestrzeliły 4 samoloty
nieprzyjaciela.(f) M O S K W A  (PAP). W  dzien

n iku  „Izw ie s tia “  z dnia 8 bm. 
ukazała się obszerna korespon
dencja M. Jarow oja z Warsza
w y pt. „Polska na drodze uprze
m ysłow ienia“ .

Największy zbiornik 
wodny w Bułgarii 
wkrótce zostanie 

oddany do użytku
(f) SO FIA  (PAP). Bułgarska 

Agencja Telegraficzna in fo rm u 
je, że rozpoczęła się próbna eks
ploatacja zb iorn ika wodnego 
„Rosica“ , jednego z n a jw ię k 
szych zb io rn ików  wodnych w  
B u łga rii. Pojemność zbiorn ika 
wynosi 220 m ilionów  m  sześć., 
a długość — 18 km . Już w  leoie 
br.- dz ięk i zb io rn ikow i nawodni 
się 35.000 ha ziemi.

W  re jon ie  zb iorn ika  „Rosica“ 
buduje się w  szybkim  tempie 
w ie lka e lektrow nia , k tó ra  będzie 
dostarczać gospodarce narodo
w ej B u łg a rii przeszło 15 m ilio 
nów kW h energii elektrycznej 
rocznie.

Naloty na miasta 
i wsie koreańskie

(f) P E K IN  (PAP). — C entra l
na Koreańska Agencja Telegra
ficzna podaje szczegóły bom 
bardowania przez lo tn ic tw o  

j am erykańskie dzieln ic m ieszkal- 
’ nych Phenjanu w  nocy na 

5 kw ie tn ia . W  dzie ln icy Nam - 
buksare w  północnym  rejon ie 
m iasta na każde 100 m etrów  
kw adra tow ych zrzucono w 
p rzyb liżen iu  jedną bombę. Po-

czył w zakończeniu Zorin  — ¡piętnastu k ra jów , w łączyła do 1 w  tym  również przez Polskę.

Dlaczego rząd Mayera ukrywa treść protokółów dodatkowych

Komitet
obchodu święta 

1 Maja w Japonii
(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 

rad io  japońskie, w  Tokio od
było  się posiedzenie K om ite tu  
obchodu święta 1 Maja. W 
skład K om ite tu  wchodzą przed
staw iciele 30 organizacji zw iąz
kowych, zrzeszonych w  Ra

ja  poń skich

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak w y 
n ika z kom entarzy prasy, 
sprzeczności m iędzy Francją  a 
Niemcami zachodnimi zaostrza
ją  się coraz bardziej, u trudn ia 
jąc wprowadzenie w  życie u k ła 
dów w spraw ie utworzenia tzw. 

! „a rm ii europe jsk ie j“ .
Ulegając naciskowi ze strony 

Stanów Zjednoczonych, rząd 
| francuski w  toku ta jnych roko- 
j wań kap itu lu je  przed Waszyng- 
I tonem i Bonn narażając na 
szwank najżywotnie jsze intere-

Francuzi przyw ieźli ze sobą pro
je k t kom prom isu w sprawie 
tzw. „p ro tokó łów  dodatkowych“ 
do układów  o „a rm ii europej
sk ie j“ .

W związku z tym  — ja k  pod
kreśla ..Der Spiegel“ — Francuzi 
zgodzili się w Kom itecie T ym 
czasowym dla spraw „a rm ii eu
rope jsk ie j“  na znaczne
stwa w sprawie „pro tokółów  do- 

j datkowych“ .
| Dnia 24 marca, w dn iu w yjaz-

, „  T arw isk irh  -----------  ------- - i du Rene M ayera do Waszyngto-
d z :e ^  Generalnej sv F ranc ji .W y w o łu je  to wzmo- nu rokowania w  Kom itecie
Zw iązków  Zawodowycn oraz ¿enie 0poru narodu francuskie - j Tvmczasowy m utknę ły  — z po- 
przedstaw icie le lo  !?nycJ? ' J " ® “ '  I go wobec wojennych układów  z | wodu nieustępliwego stanowiska

1 | Bonn i Paryża, co zmusza rząd j g onn — na m artw ym  punkcie 
i francuski do manewrowania. | przy om awianiu „pro tokółów  

Tygodnik zachodnio-niem iecki j dodatkowych“ . Przedstawiciel 
„D e r Spiegel“  pisze, że bezpo- j rządu w  Bonn Theodor B lank 

i średnio przed wyjazdem  do j u ltym a tyw n ie  oświadczył dele- 
Waszyngtonu prem iera rządu j gatom francuskim  beż żadnych 
francuskiego Rene M ayera i m i- j ceremonii: „O bojętn ie co z tego 

| nistra spraw zagranicznych Ge- j wszystkiego w yn ikn ie ! O  godzi 
! orges B idau lt, ambasador fra n - ¡n ie  7

w il i  „nową w ersję" Kom ite tow i 
Tymczasowemu jeszcze przed 
wyjazdem Blanka.

— N iew iele pozostało z 
pierwszego tekstu francuskich 
„pro tokó łów  . dodatkowych“  — 
pisze „D e r Spiegel“ na temat 
te j „now ej w e rs ji“ .

M im o że. ta „nowa wersja“
jest przez rządy mocarstw za- | wzglednia tego postulatu Fran 

ustęp- | chodnio-europejskich uważana

Francja domagała się także, 
aby wojska francuskie stacjo
nujące w Niemczech z/achodnich, 
— m ia ły również po utworzeniu 
„a rm ii europejskie j“ , takie  sa
me prawa, jak ie  mają am ery
kańskie i angielskie wojska o- 
kupacy.jne. Nowa wersja pro to
kółów dodatkowych nie u-

nizacii związkowych, 
postanow ił obchodzić święto 1 
M aja  pod hasłam i:

Precz z rem ilita ryzac ją ! Za
chować neutralność!

Położyć kres w o jn ie  w  Ko

Wszyscy do w a lk i przeciwko 
faszyzacji Japonii!

Dalsze hasła dotyczą polep
szema
sk.ch

w arunków  bytu  japon- j_ Icuski w  Stanach Zjednoczonych

mas pracujących.
&

Bonnet zadepeszował, iż rząd a- 
m erykański życzy sobie, aby

wieczorem wracam do 
Bonn“ . Francuzi w  pośpiechu 
przeredagowali tekst „p ro tokó
łów  dodatkowych“  i przedsta-

za ..ściśle ta jn ą “ , „Der Spiegel“ 
który ma własne kon takty w 
Bonn. omawia protokóły dodat
kowe szczegółowo punkt po 
punkcie.

Jak w yn ika  z te j analizy, z 
pierwotnych postulatów fra n 
cuskich rzeczywiście ńic nie zo
stało. Początkowo Francja do
magała się, aby wolno je j. było 
wycofać swe oddziały wojsko
we wchodzące w skład tzw. 
„a rm ii europejskie j“  w celu u- 
życia ich w  koloniach. — nie
zależnie od zgody dowództwa 
wojsk bloku atlantyckiego. Na
tom iast w  „now ej w e rs ji“  proto
kółów dodatkowych Francja 
zrezygnowała z tego żądania.

cji.

W ten sposób wojska zachod
nio . n iem ieckie we F ranc ji 
będą m ia ły  tak ie  same prawa, 
ja k  wojska francuskie w  N iem 
czech zachodnich.

W  zakończeniu „D er Spiegel“ 
stwierdza, że francuskie  kola 
rządzące skrzętnie us iłu ją  u- 
k ryć  przed opinią publiczną 
treść „p ro tokó łów  dodatko
w ych“ , ponieważ zdają sobie 
sprawę że ich opublikowanie 
w yw oła łoby burzę protęstów i 
wzmogłoby jeszcze bardziej o- 
pór przeciwko ra ty f ik a c ji przez 
Zgromadzenie Narodowe u k ła 
dów z Bonn i Paryża.

vy proces 
przeciw bojownikom 

afrykańskim
(f) PAR YŻ (PAP). — Prasa 

donosi, że 7 bm. rozpoczął się 
przed sądem w  A b id jan  ostatn i 
z 8 procesów wytoczonych 400 
działaczom A frykańskiego Zrze. 
szenia Demokratycznego (RDA). 
aresztowanym w  następstwie 
krw aw ych wydarzeń na W y
brzeżu Kości S łoniowej ze sty
cznia 1949 i z lutego 1950 roku, 
sprowokowanych przez władze 
kolonialne. Podczas tych wyda
rzeń zginęło 50 M urzynów.

Przed sądem stanęło 18 oskar
żonych, którzy by li już  sądzeni 
w  marcu 1950 r. i skazani na ka
ry  od 6 miesięcy do 5 la t w ię
zienia. Sąd kasacyjny stw ierdzi) 
jednak Wówczas pogwałcenie 
przepisów postępowania karne
go i w yrok ten uchylił.

ta ry  wyw ołane wybuchem  
bomb napalm owych i  zapalają
cych trw a ły  14 godzin. Jest 
w iele o fia r wśród ludności cy
w ilne j.

W  północnym  re jon ie  miasta 
k ilk a  bomb zrzuconych zastało 
na k ino  urządzone w  baraku. 
Zostało zabitych i  rannych 
około 60 osób.

W  ciągu ostatnich dn i lo tn ic 
tw o  am erykańskie dokonało 
szeregu na lo tów  również na in 
ne m iasta i  wsie K oreańskie j 
R epub lik i Ludowo -  Dem okra
tycznej. W  dn iu 1 kw ie tn ia  
zbombardowano k ilk a  m iejsco
wości w  powiecie S in iho p ro 
w in c ji Po łudniow y Hamgen 
Dnia 2 kw ie tn ia  grupa samo
lo tów  am erykańskich zbombar
dowała wsie w  powiecie A n -  
czhan p ro w in c ji Po łudniow y 
Phenjan. W ie lu  chłopów zosta
ło zabitych i  rannych. Tegoż 

| dnia lo tn ic tw o  am erykańskie 
dokonało masowego na lo tu na 
szereg pow ia tów  p ro w in c ji 
Kwanhe. W ie lokro tn ie  bom bar
dowano wsie w  powiecie W on- 
san. Sam oloty am erykańskie 
zrzuciły  na wsie tego pow ia tu 
przeszło 120 bomb oraz ostrze
liw a ły  z karab inów  maszyno
wych chłopów pracujących w 
polu. Jest bardzo w ie lu  zabi
tych i  rannych.

Sesja K ra jow ego  K om ite tu  C G T
(d) P A R Y Ż (PAP). W dn iu  6 zjednoczenia się wszystkich ucz- 

bm. odbyła się w  Paryżu sesja c iw ych Francuzów w  obronie 
K ra jow ego K om ite tu  CGT. słusznych postulatów  mas pra- 
Przedpołudniowem u posiedzeniu cujących, w  obronie wolności, 
przewodniczył sekretarz związ- Frachon kreś li zadania CGT: 
ków  zawodowych okręgu Se- w a lka  o poprawę bytu  mas pra- 
kw any T o lle t, zwolniony z w ię- cujących, walka przeciwko bez- 
zienia w  w y n ik u  potężnej a k c ji robociu, zam ykaniu przedsię- 
ludowej. Popołudniowem u po- b io rs tw  i  zw a ln ian iu  z pracy; 
siedzeniu przewodniczył Colom- popularyzowanie program u eko- 
b in i. Sekretarz CGT Raynaud nomicznego CGT; zwalczania 
odczytał na wstępie orędzie na- m ilita ryza c ji gospodarczej; w a l- 
desłane przez Frachona. Dele- ka o produkcję pokojową; obro- 
gaei w ysłucha li tego orędzia sto- na bezrobotnych i  ich postula- 
jąc. tów ; poparcie dla ludów ko lo-

K lasy rządzące — stwierdza i n ia łnych w  ich walce o wolność; 
Frachon — próbu ją un iknąć I wzmacnianie w a lk i o pokój, 
trudności, wzmagając faszyzację ; W ożywionej dyskusji omó- 

| k ra ju . Ogromna większość Fran- ! w iono dotychczasowe sukcesy 
cuzów potępia po litykę  w o jny  i  | mas pracujących w walce prze- 
nędzy, prowadzoną przez k lik ę  | ciw ko spiskowi rządowemu. U- 
rządzącą. A ta k i na wolność bu- ! czestnicy sesji u ch w a lili jedno- 
dzą oburzenie i gniew narodu. | m yśln ie rezolucję, k tó ra  w y ty -

Podkreślając konieczność i cza dalsze zadania CGT.

Strajk 5.000 w łókniarz) 
w Iran ie

(f) M O SKW A (PAFT Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że w 
mieście Ispahan s tra jku je  już 
drugi tydzień około 5 tysięcy 
robotników  k ilku  fab ryk  w łó 
kienniczych.

Jak podaje dziennik ,,Dad“ , 
6 kw ie tn ia  doszło do starcia m ię
dzy s tra jku jącym i a policją. Po
lic ja  otworzyła ogień i zraniła 
k ilk u  robotników.

Wiadomości sportowe

(fl PF.KTN (PAP). Agencja 
swych Chin donosi z Tokio, | 

mieszkańcy p re fek tu ry  Ka- 
'gawa w ręczy li deputowanym 
i parlamentu z ram ienia P a rtii 
obotniczo - Chłopskiej petycję 
• te s tu jąca  przeciwko budo- 
ie szosy strategicznej między 
nerykań k im i bazami wojsko 
ym i w  Tokio i w  Kobe. Au- 
i trada ta o długości 527, km 
,a być zbudowana na gruntach 
Isbranych chłopom. Koszt 
jd ow y  wyniesie 114.500 m ilio- 
ów jen.

RUMUŃSKIE BUDOWLE SOCJALIZMU
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Bamly 
kuomintangnwskie 

u Burmie otrzymują 
dostawy z Syjamu

(f) PARYŻ (PAP). Agencja 
Irance Presse cytu je  doniesie- | 
ua specjalnego korespondenta j 
1 dennika londyńskiego „T i- i 
-nes“ , z k tó rych  w yn ika , że ; 
>vojska koum intangowskie w ! 
Burm ie o trzym ują znaczne do- 
>tawy z te ry to riu m  Syjamu. 
Wbrew zaprzeczeniom ogłasza
nym w  Bangkoku, dostawy te 
kierowane są do kw a te ry  głów- 
nei band czangkaiszekowskich 
w Mong-Sate

W edług in fo rm ac ji tegoż ko- 
rescondenta których autentycz
ności me da się zresztą spraw 
dzić przybywają również z w y 
sp Tai wan przez te ry to rium  
Svjam u n iew ie lk ie  grupy kuo
m intangowców w charakterze 
posiłków. Do wojsk kuomin- 
tangowskich działających w> 
Mong . Sate przydzie leni zo
stał: — jak  donosi korespon
dent — cudzoziemcy — podob 
no Amerykanie.

Rumunia, tak  ja k  każdy k ra j 
dem okracji ludowej, jest dzi
siaj jednym  w ie lk im  placem bu
dowy. Budując podstawy socja
lizmu, naród rum uński wznosi 
gigantyczne budowle, nieznane 
dotychczas na tych ziemiach; 
budowle, k tó re  już dziś prze
kształcając oblicze k ra ju , dają 
perspektywę jego dalszego ro 
zwoju.

*
Dobrudża, południowo-wscho

dnia część .k ra ju , położona nad j 
rum uńskim  brzegiem Morza 
Czarnego, w  ciągu dziesiątek : 
la t cieszyła się smutną sławą j 
Nędza, zacofanie gospodarcze i | 
ku ltu ra lne  szły tu ta j w  parze j 

| z niezdrowym  klim atem  i epi- 
: demiami różnych chorób, któ- ! 
! rych ofia rą padały dziesiątki i 
| tysięcy ludzi.

Oto dlaczego, gdy 25 maja 
1949 r. Rumuńska Partia Ro- 

j botnicza postanowiła wybudo
wać kanał Dunaj — Morze 

i Czarne, radość i entuzjazm o- 
i garnęły cały lud pracujący.
| W ciągu czterech la t pełnej,
! zapału pracy budownićzowie 
j kanału odnieśli sukcesy, k tóre 
! w praw ia ją  w zdumienie każde- 
i go zwiedzającego okolice Do- 
j brudży Na miejscu niezdro- 
| wych bagien połyskuje w  słoń- 
! cu woda pierwszego odcinka 
; kanału. Wzdłuż kanału pow- 
j stały nowe miasta. W Cernavo- 
; da czy w  Medgidia, w  Poarta 
! A lba czy w  Navodari. jasne ro 

botnicze b lok i mieszkalne na
dają kra jobrazow i nowy wy-

T ę tn i pracą dobrudżański 
plac budowy. Codziennie ładuje 
się niezliczone wagony kam ie
ni. D źw ig i raz po raz unoszą 
w powietrze o lbrzym ie bloki 
kamienne. W ie lk ie  kopark i p ra 
cują niestrudzenie, a górnicy 
wysadzają w  powietrze po ły
skujące w słońcu skały, aby 
zrobić miejsce dla koryta  ka
nału.

Najnowocześniejsze maszyny 
różnego typu — w  większości 
p rodukc ji radzieckiej — i w 
pierwszym  rzędzie nowi, wspa
n ia li ludzie spraw iają, że co
raz bardziej zbliża się dzień, 
k iedy wody Dunaju połączy z 
Morzem Czarnym nowa i pro
sta lin ia  kanału Dobrudży.

*

Innym , w ie lk im  ogólnonaro
dowym  zadaniem rumuńskiego 
ludu pracującego jest realizacja 
planu e le k try fik a c ji k ra ju . 
Rozproszy ona m rok i, k tó re  za
snuwały dotychczas wieś ru 
muńską. przyjdzie  z pomocą 
w ie lk iem u dziełu uprzem ysło
w ienia kra ju .

Wśród najważniejszych bu
dow li, k tóre przew iduje plan 

| e le k try fika c ji, na pierwszym 
i miejscu znajduje się w ie lka 
i e lektrow nia wodna w  Bicaz.
! Tysiące robptn ików  pracują z 
| zapałem, przekraczają normy, 
| wprowadzają usprawnienia i 
| innowacje, podnoszą coraz bar- 
| dziej wydajność pracy.

Np. załogi robotnicze, pracu
jące przy budowie tunelu prze

szło dw ukro tn ie  podniosły 
wskaźnik wykonania normy.

*
Dowodem wszechstronności 

rozw oju ludowo - dem okratycz
nej R um unii jest bukareszteński 
Kom binat Polig ra ficzny Domu 
„Scantei“ im . J. W. Stalina.

Kom binat ten został już  czę
ściowo uruchomiony. W ypo
sażony w  najnowocześniejsze 
maszyny drukarskie , ten wspa
n ia ły  pałac k u ltu ry  jest jed 
nym  z cennych plonów -szczod
re j pomocy, jaką ludzie ra 
dzieccy udzielają narodowi ru 
muńskiemu.

O lbrzym ia maszyna rotacyjna 
skonstruowana w halach fabry 
k i „Sżczerbakow“  jest pięknym  
świadectwem wspanialej tech
n ik i k ra ju  radzieckiego. We 
wszystkich działach kom binatu 
zachwyca zwiedzającego wysoki 
poziom technik i oraz doskona
łe w a runk i pracy, stworzone 
dla robotn ików  drukarskich. 
Hale są utrzym ywane w takie j 
czystości, iż  spraw iają wrażenie 
laboratorium .

W ysokie j jakości maszyny 
wymagają, aby obsługa- d ru ka r
ska posiadała odpowiednie facho 
we kw a lifikac je . W ielu robotni- 

! ków zdobyto te kwaTTkacje w 
Związku Radzieckim, gdzie 
uczęszczali na specjalny kurs, 
k tó ry  zorganizował dla nich 
Ins ty tu t podnoszenia kw a lifi-  

I kac ji zawodowych. O dbyli oni 
również praktykę w „P ierwszej 

i wzorowej drukarn i im. A. A  
jżdanow a“ Mechanik linotypow y 
I Ionescu Nicolae, d rukarz  Co-

man Tudor, mechanik Nicolae 
Jean i  in n i nie zapomną nigdy 
tego kursu i serdeczności, jaką 
otaczani b y li przez radzieckich 
towarzyszy.

Kom binat nadal rozbudowuje 
się. Na środku terenu ’budowy 
wznosi się stalowy szkielet. To 
wysokościowa część centra lnej 
części kombinatu. Korzystanie 
z doświadczenia radzieckiego w 
dziedzinie wysokich kons trukc ji 
zapewniło szybki ry tm  prac 
budowlanych. S talowy szkielet 
środkowej części kom binatu 

| został zmontowany w  rekordo- 
! w ym  czasie.

Już teraz zarysowują się kon- 
| tu ry  bloku centralnego, trzy  
i razy wyższego, niż pozostałe 

części gmachu. Dniem i nocą 
u w ija ją  się po rusztowaniach 
zbrojarze, betoniarze, spawacze 
i inżynierow ie.

Dom „Scantei“  im. Stalina 
rośnie w oczach. Będzie on na j
wyższym gmachem w  kra ju . 
Dzieło to w ypełn ia dumą serca 
jego budowniczych i jest sym
bolem głębokie j trosk i, jaka. 
Rumuńska Partia  Robotnicza 
otacza rozwój k u ltu ry  i oświa
ty-

Klasa robotnicza Rum unii, 
j cały naród z entuzjazmem 
j wznosi w ie lk ie  budowle socja- 
| lizmu. W nich bowiem wódzi 
! swmją wspaniałą przyszłość. W 

nich w idz i gwarancję m aksy- 
! malnego zaspokojenia wciąż 
i wzrastających m aterialnych i 
ku ltu ra lnych  potrzeb społeczeń
stwa,

IO N POPESCU

Apel FIR w 8 rocznicę 
wyżuolenia więźniów 

z hiłłerowskich 
obozów śmierci

(f) W IED EŃ (PAP). Dnia 11 
kw ie tn ia  m ija  ósma rocznica 
wyzwolenia więźniów' z nazi
stowskich obozów koncentra
cyjnych. W związku z tym  B iu 
ro K om ite tu  Wykonawczego 
M iędzynarodowej Federacji u- 
czestmików ruchu oporu, w ięź
niów  i o fia r faszyzmu (FIR) o- 
głosiło apel do wszystkich bo
jow n ików  Ruchu Oporu, do 
wszystkich ludzi, k tó rzy  prze
ży li okropności nazistowskich 
obozów śmierci, do ich rodzin, 
do pa trio tów  wszystkich k ra 
jów.

Apel wzywa do uczczenia pa
mięci bohaterów i męczenników' 
Ruchu Oporu, o fia r barbarzyń
stwa nazistowskiego, do umac
niania jedności akc ji w  walce 
przeciwko ra ty fik a c ji układów  
wojennych z Bonn i Paryża.

Prasa francuska o polskich 
szermierzach

P A R Y Ż . Prasa fra n c u s k a  szeroko 
om aw ia  rozegrane  o s ta tn io  w  P a ry 
żu m is trz o s tw a  św ia ta  ju n io ró w  w 
szerm ie rce , p o d k re ś la ją c  w y s o k i po 
z iom  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h , a szcze
g ó ln ie  zd o b y w c y  ty tu łu  m is trz a  
św ia ta  Z a b ło ck ie go .

A g e nc ja  U F I p isze : ,,Z a b ło c k i jes t 
w ie lk ą  n ad z ie ją  o lim p ijs k ą . Ten 
m ło d y  ^zaw odn ik o p a n o w a ł w ła d a n ie  
szablą 'w  sposób rz a d k o  s p o ty k a n y  
u dośw iadczonych  sze rm ie rzy . O bok 
Z a b ło ck ie go  P o la cy  pos ia d a ją  n ie  
w ie le  m u  us tępu jącego  ró w n ie ż  do 
skona łego  szab lis tę  P o w ło w s k ie g o “ .

A g e nc ja  o m aw ia  w  da lszym  ciągu 
a r ty k u łu  ro z w ó j s z e rm ie rk i w  P o l
sce L u d o w e j w y ra ż a ją c .p rz e k o n a n ie , 
że na O lim p ia d z ie  w  ro k u  1956 w a l
ka  o p ie rw sze  m ie jsce  w  szabli po 
w in n a  rozegrać się m ięd zy  W ęgram i 
i Po lską.

S ze rm ie rze  p o lscy  p o d e jm o w a n i 
b y li  w  re d a k c ja c h  p ism  p a ry s k ic h  
. .M iro ir  S p r in t “ , ..E qu ip e “  i  ..H u 
m a n ité “  o raz w  FSG T, gdzie  zosta
li p o w ita n i bardzo  serdeczn ie  przez 
se k re ta rza  FSG T M ension . S p o rto w 
cy p o lscy  obecn i b y l i  ró w n ie ż  na 
p rz y ję c iu  w  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja ź n i 
F ra n c u s k o -P o ls k ie j.

Przed ZMP-owskimi 
Raidami Pokoju

Z o k a z ji V I  M ięd zyn a rod o w e g o  
K o la rs k ie g o  W yśc igu  P o k o ju  P raga- 
B e r lin -W a rs z a w a , Z a rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j i G łó w 
n y  K o m ite t K u ltu r y  F izyczn e j o r 
g a n iz u ją  w  d n iu  10 m a ja  „Z M P -o w -  
sk ie  k o la rs k ie  R a id y  P o k o ju “ .

W z w ią z k u  z ty m  w  P oznan iu  
pow o łano  w o je w ó d z k i k o m ite t  o rga -

n iz a c y jn y , w  s k ła d  k tó re g o  o bo k  
p rz e d s ta w ic ie li Z M P  oraz W o j. K o 
m ite tu  K u lt u r y  F izyczn e j w esz li 
p rz e d s ta w ic ie le  poszczegó lnych zrze 
szeń s p o rto w ych  o raz  sze rok i a k ty w  
d z ia łaczy .

Na ze bra n iu  k o n s ty tu c y jn y m  K o 
rni te iu  w y b ra n o  k o m is je : o rg a n iza 
c y jn ą , p rop a g an d o w ą  o raz  te c h n ic z - 
no~sportow ą. P o nad to  p os ta n o w io 
no w  p u n k ta c h  d oce lo w ych  zo rga 
n izow ać w  d n iu  ra id ó w  fe s ty n y  lu 
dow e połączone z m a sow ym i w y ś c i
g am i k o la rs k im i o raz  p oka za m i 
s p o rto w y m i.

Przedstawiciel A IBA  
przybędzie do Warszawy
Na zaproszen ie  K o m ite tu  O rg a n i

za cy jn e g o  M is trz o s tw  B o k s e rs k ic h  
E u ro p y  p rzybę d z ie  w  ty c h  d n ia ch  z 
L o n d y n u  d© W arszaw y h o n o ro w y  
s e k re ta rz  A IB A  Russel.

Tolusz arcyraistrzem ZSRR
M O S K W A . L e n in g ra d z k ie m u  sza

ch iśc ie  A le k s a n d ro w i T o łu s z o w i — 
z w yc ię zcy  m ięd zyn a rod o w e g o  tu r 
n ie ju  szachowego w  B uka reszc ie , 
puzyznano ty t u ł  a rc y m is trz a .

T o łusz  ma obecn ie  42 la ta . W  tu r 
n ie ja c h  szachow ych  u czes tn iczy  od 
17 ro k u  życ ia . W  1950 r . M ię d z y n a 
rodow a F e de rac ja  Szachowa p rz y 
znała  m u  ty t u ł  m ięd zyn a rod o w e g o  
m is trza .

W o s ta tn ich  m is trz o s tw a c h  ZS R B  
z a jm o w a ł on zawsze je d n o  z czo
ło w y c h  m ie jsc . T o łusz  je s t zn an ym , 
dośw ia dczo n ym  pedagog iem  szacho
w y m . P rzez szereg la t  tre n o w a ł K e - 
resa, p rz y g o to w y w a ł do m is trz o s tw  
św ia ta  L u d m iłę  R ude riko , je g o  ucz
n ie m  je s t m ło d y  m is trz  Śpasski, 
k tó r y  na tu rn ie ju  b u k a re sz te ń sk im  
p o d z ie li ł 5 i  6 m ie jsce  z a rc y m i-  
s trzem  w ę g ie rs k im  L . Szabo.

Na ma rgin psu*

Tow ar tv iko  aulentyuzov

2 miliony 
bezrobotnych 

w Turcji
(f) SO FIA (PAP). Prasa do

nosi o nieustannym wzroście 
bezrobocia w  T u rc ji. Według 
danych tureckich związków za
wodowych, liczba bezrobotnych 
w  T u rc ji wynosi .obecnie dwa 
m iliony  osób.

Prasa turecka przyznaje jed 
nocześnie, że przeszło 6 m ilio 
nów chłopów nie posiada ziemi 
lub posiada je j tak mało, że 
zapewnia im  ona wyżyw ien ie 
zaledwie na 3—4 miesiące w  
roku.

Cała h istoria  zaczęła się od 
tego, że w końcu marca, po lic ja 
austriacka spod znaku koa lic ji 
chadecko . socjaldem okratycz
nej aresztowała w  miejscowości 
Ried (Górna A ustria ) podejrza
nego gościa nazwiskiem  K on
rad D ick.

Podejrzliwość wobec gościa 
trw a ła  jednak bardzo kró tko ; 
gdy ty lko  przyprowadzono go 
na posterunek, pokazał doku
ment, k tó ry  radykaln ie  zm ienił 
jego sytuację. Pana D icka nie 
ty lko  zwolniono z honoram i ale 
otoczono go ja k  na jtroskliwszą 
opieką. O trzym ał poważną su
mę pieniędzy, został wpisany na 
lis tę  osób, pobierających stałe 
zasiłk i a w  k ró tk im  czasie za
pewniono mu posadę nauczycie
la  w  szkole. Słowem — sielanka.

Powstaje oczywiście pytanie, 
cóż to za dokument tak szeroko 
otworzył p. D ickow i wszystkie 
drzw i. Zdradził nam tę ta
jemnicę praw icow y dziennik 
austriacki „W iener K u rie r“  z 
31.3. br. Stwierdza on m ianow i
cie, że p. D ick podał się za jed
nego z SS-manów, którzy doko
na li masakry w  Oradour. Na 
dowód swego tw ierdzenia Dick 
przedstaw ił dokument zaświad
czający, że by ł on jednym  z o-

skarżonych _ w  procesie, k tó ry  
odbył się niedawno we F rancji.

Nie byłby oczywiście specjal
nie dziwny fak t, że władze 
austriackie, które, ja k  wiadomo, 
prowadzą forsowną re m ilita ry - 

! zację k ra ju , tak szczodrze uho- 
j norowały byłego hitlerowskiego 
! zabójcę. A le rzecz jest o w iele 
bardziej skom plikowana. Oka- 

j zało się bowiem, że p. D ick — to 
: n ik t  inny ja k  ty lko  zw yk ły  kłam  
ca i fałszerz. Po dokładniejszym 
zbadaniu sprawy wyszło bo
w iem  na jaw , że D ick wcaje 
SS-manem nie był, że w  ma
sakrze w  Oradour udziału nie 
b ra ł i  że francuski dokument 
Po prostu sfałszował. Czyli, że 
D ick by ł po prostu „w iększym  
cwaniakiem “ , k tó ry  zwęszył 
skąd w  A u s tr ii w ia tr w ieje. N ic 
też dziwnego, że jako najlepszą 
rekomendację w yb ra ł sobie 
w łaśnie przynależność do szaj
k i h itle row skich  morderców.

A ie  afera się wydała i p. Dick 
j z wściekłości gryzie palce. No 
j cóż? — nie m ia ł szczęścia. G dy
by rzeczywiście by ł zbrodnia
rzem — mógłby liczyć na 
wszystkie u ła tw ien ia . A tak — 
najad ł się ty lko  wstydu.

Bo w  dzisiejszej A u s tr ii ceni 
się ty lko  tow ar autentyczny.

OSA
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Tokarze z całetjo kraju zapoznają się w  „Ursusie“  z metodą Kolesowa Przedsiębiorstwo

Na 3-dniowym kursie zorganizowanym  w „U rsusie '' w celu dalszego spopularyzowania me
tody Kolesowa 70 tokarzy  i  k ie rown ików narzędziowhi pod k ie rownic twem naukowców i tech
n ików  zaznajomiło się z nową techniką skrawania i przygotowywania noży tokarskich kon- 
i t r u k c j i  Kolesowa. Na zdjęciu: uczestnik kursu tokarz Kazimierz Kowalsk i z Fabryk i Z grze- 

blarek w Zielonej Górze podczas skrawania nożem Kolesowa. Foto  c a f  — W d o w iń sk

W ię ce j sp raw nośc i w  p rzyg o to w a n iu

„Uzdrowiska“ 
rozpoczyna działalność

(f) D la uspraw nienia zaopa
trzenia m iejscowości k u ra c y j
nych, uzdrow isk i  w iększych o- 
środków wczasowych M in is te r
stwo H and lu  W ewnętrznego po
wołało do życia Przedsiębior
stwo Państwowe Handlu i  Usług 
„U zdrow iska“ . Poza regulow a
niem  masy tow arow ej na ryn ku  
w  zależności od sezonu i  na p ły 
w u tu rys tów , wczasowiczów i 
kuracjuszy, przedsiębiorstwo to 
będzie m ia ło  na celu w prow a
dzanie na rynek  nowych a rty 
ku łów , specjalnie poszukiwa
nych przez k lien tó w  w  okresi^ 
ich urlopów .

Ukażą się w ięc na ry n k u  w  
miejscowościach uzdrow isko
w ych i  wypoczynkowych p ro
dukowane na specjalne zamó
w ienie „U zd row isk“  k u r tk i,  w ia 
tró w k i i  koszule turystyczne, 
le tn ia  odzież ln iana, bu ty  w y 
cieczkowe i  sandały, kolorowe 
chustki, płaszcze kąpielowe, tu 
rystyczne kom ple ty przyborów  
do szycia, czyszczenia bu tów  i 
odzieży, a poza tym  szereg este
tycznych pam iątek, w yrobów  
ceram icznych z okolicznościowy- 
im i rysunkam i i  napisam i, itp .

Przedsiębiorstwo „U zd row i- 
iska“ , oprócz sklepów uruchom i 
¡na plażach i w  m iejscach space
ro w y c h , często odwiedzanych 
przez wczasowiczów — sieć k io 
sków. O rganizowany tam ró w 
nież będzie handel obnośny na
pojam i, lodam i itp . a rtyku łam i.

k o lo n ii le tn ich  d la  dz iec i
Rokrocznie k ilkadz ies ią t t y 

sięcy dzieci i  m łodzieży s to li
cy opuszcza w  czasie w akac ji 
m u ry  sto licy i  udaje się na k o 
lon ie  le tn ie  organizowane bądź 
to przez zakłady pracy ich ro 
dziców, bądź też przez w ydzia ł 
ośw ia ty  Prezyd ium  St. R. N. 
Doświadczenie la t ubiegłych w y 
kazało, że zorganizowanie w y 
jazdu ta k  dużej liczby dzieci 
wym aga dobrego i  dokładnego 
przygotowania.
U kładane harm onogram y p rzy

gotowań nie  b y ły  w  la tach u- 
bieg łych przestrzegane, co rzecz 
jasna odbiło  się na organizacji 
w yjazdu dzieci i  organizacji 
ko lon ii. Zdaw ałoby . się więc, 
że w  roku  bieżącym w yciągn ię
te zostaną należyte wnioski.

Is to tn ie  — przygotowania roz
poczęto dość wcześnie, bo 10 
stycznia, ustalono harm onogra
my... ale pozostały one ty lk o  na 
papierze.

Zacznijm y od początku. Do 
2 lutego w ydzia ł ośw iaty, g łów 
ny koordynator i  organizator 
a k c ji ko lon ijne j, m ia ł otrzymać 
z w ydzia łów  ośw iaty Prezy
d iów  W RN Poznania, Szczeci
na, Z ielonej G óry i  wojewódz
twa warszawskiego w ykazy o- 
b iek tów  przeznaczonych dla 
dzieci stolicy na punk ty  ko lo 
n ijn e  (tzw. k a rty  placówek). Je 
dnak poza Poznaniem ani je 
den z wydzia łów  te rm inu  nie 
dotrzym ał. Dopiero k ilk a k ro t
ne osobiste in te rw enc je  de le
gatów W arszawy spowodowały 
wystaw ien ie tych ka rt. Po ze
staw ien iu okazało się, że licz 
ba m iejsc w  tych obiektach 
jest daleko niewystarczająca dla 
dzieci stolicy, bowiem  poza Po
znaniem inne w ydzia ły  ośw iaty 
zm niejszyły ilość tych placówek 
dla dzieci stolicy w porównaniu 
z rok iem  ubiegłym .

Niem ało zamieszania w p ro 
wadzają zm iany decyzji poszczę, 
gólnych w ydzia łów  ośw iaty P re
zydiów WRN. I  tak  np. wydzia ł 
ośw iaty w W arszawie dow ia

du je  się, że w ydz ia ł ośw iaty 
P rezydium  W RN w Pozna
n iu  przekazuje ob iekt So
sny M in is te rs tw u Budow nic
twa M iast. Tymczasem obiekt 
ten poprzednio przydzielono już 
Przedsiębiorstwu Łączność.

A le  sprawa ob iektów  to zale
dw ie  fragm ent tego wszystkie
go.

W ydzia ł ośw iaty do dziś dnia 
nie w ie  ile  dzieci obejm ie a k 
cja ko lon ii le tn ich  organizow a
nych przez zakłady pracy. A  
przecież w ydz ia ł ten odpowie
dzia lny jest za dostarczenie tym  
ko lon iom  personelu pedagogicz
nego. N ie w ie tego również 
W RZZ, nie wiedzą zw iązki 
branżowe, nie wiedzą zresztą 
same zakłady pracy.

Stąd trudność w szkoleniu 
kad r dla ko lon ii. Zresztą nie 
jedna. Szkolenie personelu m ia
ło rozpocząć się w  zasadzie, zgo
dnie z zarządzeniam i M in is te r
stwa O św ia ty 1 marca, a i'Ozpo. 
częło się dopiero 25. Bo... po 
pierwsze M in . O św ia ty n ie  na
desłało w  te rm in ie  program ów 
szkoleniowych, po drugie do 
dziś nie wiadom o, k tó rzy  nau
czyciele — a w łaśnie spośród 
nich re k ru tu je  się kadrę dla 
ko lon ii —- pojadą w  czasie wa
k a c ji do ośrodków doskonalenia 
kad r pedagogicznych.

I wreszcie sprawa na jw aż
niejsza. To sprawa k w a lif ik a 
c ji dzieci. Z ak łady  pracy m ia 
ły» zgodnie z zarządzeniami, 
przeprowadzić k w a lif ik a c ję  dzie. 
ci swych pracow n ików  na ko 
lonie i nadesłać k a rty  w ype ł
nione do 20 marca oddziałom o- 
św iaty DRN. Tymczasem zale
dw ie k ilk a  zakładów dotrzym a 
ło term inów. Sa to: Zjednocze
nie Budow nictw a Przemysłowe
go n r 4, FSO, Zakłady Prze
m ysłu Spirytusowego i  k ilk a  
innych. A  w tak ich  zakładach 
ja k  M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Autobusów k w a lif ik a c ji w ogó
le nie rozpoczęto. W innych, 
ja k  np. WSS — Wola. Zakłady 
Farmaceutyczne idzie ona ospa 
le.

W  ten sposób badanie lekar 
skie dzieci, k tó re  m ia ło rozpo
cząć się w  szkołach 1 kw ie tn ia  
nie rozpoczęło się, gdyż nie 

[w iadom o, k tóre dzieci zakwa- 
[ lif ik o w a ły  zakłady pracy, co u 
trudn ią  k w a lif ik a c ją  dzieci 

| przez szkoły.
15 kw ie tn ia  wszyscy organi- 

j zatorzy kolon ii' m ają zgłosić 
' w ydzia łow i ośw iaty plan prze
jazdów dzieci ko le jam i, gdyż 
25 kw ie tn ia  DO KP ma przystą
pić do uk ładania żmudnego 
planu przewozów dzieci. Jak do
tychczas nic nie wskazuje, żeby 
i ten te rm in  został dotrzym any.

Sprawa zapewnienia dzieciom 
pięknego, zdrowego wypoczyn
ku w  czasie w akac ji to sprawa 
niezm iernej wagi. W ładza ludo 
wa dokłada wszelkich starań, 
ażeby dziatwa nasza spędziła 
wakacje w  ja k  najlepszych w a 
runkach. Zaostrzono w  tym  ro 
ku znacznie wym agania w  sto
sunku do wyposażenia placó
wek. Zapewniono ko lon iom  do
bre zaopatrzenie w  żywność i  
dobre w a ru n k i lokalowe. Owo
ce tego w ys iłku  i  tru d u  nie m o
gą i  nie pow inny w  żadnym 
w ypadku być an i trochę zm n ie j
szone przez, n iew łaściw y, le k 
ceważący stosunek n iektórych 
czynn ików  do a k c ji przygoto
wania w yjazdu dzieci na ko lo
nie.

Sprawa ta wymaga szybkiego 
i należytego przem yślenia za
równo przez Prezydia WRN, 
na k tó rych  terenie znajdować 
się będą kolonie, przez rady za
kładowe ja k  i k ie row n ic tw a za
kładów  pracy. Szczególnie n ie 
dopuszczalne jest przeciąganie 
k w a lif ik a c ji dzieci. Sprawa ta 
pow inna stać się przedmiotem 
szczególnej uw agi rad zakłado
wych. W ejrzeć w  nią w inny  
również organizacje i  instancje 
party jne . W iele ma tu do zro
bienia M in is ters tw o Oświaty. 
Sprawa jest p ilna  i  nie można 
je j odkładać na ostatn ią ch w i
lę. W yjazd dzieci na kolonie 
musi być dobrze przygotow any 
i w łaściw ie zorganizowany, (i)

Na bardzie j uczęszczanych 
skrzyżowaniach szlaków tu ry 
stycznych, w id n y c h  i  górskich 
ustaw ione zostaną kiosk i, k tóre 
oprócz normalnego asortymentu 
sprzedawać będą „paczki w y 
cieczkowe" z żywnością, o za
w artości zależnej od rodzaju i 
czasu trw an ia  wycieczki. (PAP)

Wykaz obligacji .* 
\arndowej Pożyczki 

wylosowanych 
w dniu 7 bin.

Po zł 5.000
37569 349353

Po zł 1.000

39097 171931 614896 822708
983534

Po zł 500
1783 11821 29950 37563

58467 81895 84207 84209
118855 143340 149559 170485
170489 178716 219072 255652
255654 286360 301776 354052
355420 379576 382883 393318
393319 395550 432417 493091
508485 508490 #19113 519116
523551 560860 576141 576144
579333 602337 691442 691.443
719455 727286 739209 770335
781793 781800 827267 880920
894321 894326 914448 938222
966164 966167 974403 995616
996348

Po zł 250
1786 9912 9914 9943
9944 11823 29941 29945

29949 32330 37568 47607
81898 82001 82008 84202
84208 149554 149555 151042

151262 164751 164754 167256
170481 171933 173603 173608
178713 178715 198233 219077
230768 230769 238464 238470
242793 242797 255651 286356
286357 • 301773 301778 301779
320733 325972 325974 326435
343552 -349360 354055 355412
355417 379580 382881 382886
382889 395542 408644 432413
466348 471365 502495 508481
508488 517668 523555 560856
564276 564277 572813 598455
602334 614898 645935 645936
684930 691441 698141 698145
724267 724270 727281 727234
768084 768087 768088 781798
786282 822706 876357 876359
880911 880914 895132 895140
903774 903779 908460 912752
918156 918160 921483 921486
966‘170 997923 997924 997926
997928

P onad to  
po 150 zł.

w y lo so w a n o  997 p re m ii

Wielkie, niewykorzystane możliwości
Sznajder

u  G o sp o da rk i M a te r ia ło w e j

Mimo. te p lan usprawnień o r
ganizacyjno - technicznych elek
tro w n i we W rocław iu zakładał 
na rok 1952 spalenie 10 tysięcy 
ton żużla, w rzeczywistości elek
trow n ia  ta spaliła w  ub. roku 
zaledwie 1.709 ton żużla.

Próby dokonane niedawno z 
bieżących ilości żużla, zsypywa
nego przez szlakownię. nie w y
kazują zmniejszenia się części 
palnych. Raczej odw rotn ie : sy
tuacja na tym  odcinku uległa 
w ostatnich tygodniach pogor
szeniu. Wobec braku miejsca o- 
bok ko tłow n i, przesypy powsta
łe na s-kutek złego stanu tech
nicznego rusztów w większej 
części ko tłów , nie są całkow icie 
spalane, lecz częściowo wysypy
wane wraz ze szlaką na hałdę.

W tym  przypadku mamy do 
czynienia z przejawem  „dodat
kowego“  m arnotraw stw a, gdyż 
żużel podkotłowy, k tó ry  jest do
skonałym  uzupełniaczem do 
prddukcj,i lekk ich  betonów, nie 
może być przez budownictwo 
odbierany z uwagi w łaśnie na 
dużą zawartość niespałonego 
węgla, powodującego pękanie 
gotowych wyrobów.

E lektrow n ia  w  Legnicy posią
dą zapas żużla ok. 30 tysięcy 
ton, przy czym zawartość części 
palnych w  żużlu wynosi według 
analiz 36,7 proc.

Zawartość części palnych w 
żużlu w  e lek trow n i w  Zgierzu 
waha się w  granicach 50—60 
procent.

W e lektrow ni Skałeczno (o- 
kręg dolnośląski) przerosty oraz 
m uł węglowy spalane są w  zbyt 
m ałych ilościach, mimo, iż za
k ład  posiada ko tły  z odpowied
n im i paleniskam i, um ożliw ia ją 
ce spalanie większej ilości n a j
niższych gatunków  węgla i  
wszelkich p a liw  odpadkowych 
zamiast wysokich sortym entów  
węgla.

Obok tych e lektrow n i, które 
z dz iw nym i oporam i odnoszą się 
do w ykorzystania żużla o w y 
sokiej zawartości węgla, mamy 
także elektrow nie , k tóre doce
n ia ją  to zagadnienie i osiągają 
dobre w yn ik i.

W  e lektrow n i w  Łaziskach 
dzięki systematycznej kon tro li 
spalania oraz w łaściwem u roz
dzia łow i poszczególnych gatun
ków  węgla, uzyskano w 1952 r. 
znaczną poprawę w  spalaniu. W 
latach poprzednich np. w  jedne j 
ko tłow n i zawartość części pal
nych w  żużlu wynosiła 32- pro
cent, a obecnie wynosi ona 21 
procent. W pozostałych — pro
cent węgla zawartego w  żużlu 
dochodzi zaledwie do 1,5 procen
ta.

Ponadto e lektrow nia ta spal» 
najw iększe ilości m ułu i  prze- 

i rostów w  kra ju . Faktem jest, że
I możliwości takie istn ie ją  wszę- 
| dzie, nie wszędzie jednak są 
i wykorzystywane.

Pisaliśmy o dwóch -ty lko  po
ważnych konsumentach węgla:

; ko le jn ic tw ie  i energetyce. Nie- 
i mniejsze jednak rezerwy osz- 
i czędności węgla, a częstokroć 
| nawet większe, k ry ją  się i w in - 
! nych gałęziach gospodarczych, 
[szczególnie zaś w hu tn ic tw ie  i w  
[samym producencie węgla — 
¡górnictw ie. I tu ta j należy w te l- 
| ką uwagę zwrócić na zagadnie- 
! nie z likw idow ania  m arnotraw 
stwa. zagadnienie codziennej 
w a lk i o oszczędność węgia.

Zadania oszczędnościowe 
— obowiązkiem i prawem
Zadania, które mamy wyko

nać w dziedzinie usprawnienia 
gospodarki pa liw am i s ta łym i w 
1953 roku są realne i konieczne 
do wykonania. W ymagają one 
pełnej świadomości tego, że osz
czędna gospodarka pa liw am i — 
to nie jest zagadnienie drugo
planowe — ale obowiązek. Trze
ba ten obowiązek spełniać z na j
głębszym przekonaniem, że każ
da tona wydobytego węgla, każ
da tona zaoszczędzonego węgla 
czy koksu — przyspieszy w yko
nanie zadań czwartego roku pla
nu 6-letniego.

Zagadnieniem oszczędności pa
liw  powinno się bardziej, niż do
tychczas zająć k ie row n ic tw o za
kładów, gdzie istn ie ją ko tłow 
nie. organizacje pa rty jne  i 
związkowe tych zakładów. Trze
ba te sprawy poruszać i oma
wiać na zebraniach egzekutyw, 
na naradach roboczych, kon tro 
lować systematycznie wykonanie 
ustalonych wskaźników i norm 
oraz realizację planów oszczęd
nościowych, które pow inny być 
bezwzględnie opracowane w  

¡każdym ta k im  zakładzie pracy.
Trzeba bardziej, niż dotąd 

rozw ijać szkolenie wśród pala- 
i czy i otoczyć opieką ruch  rac jo - 
[ nalizatorski i współzawodnictwa 
i na tym  ważnym  odcinku.
| Nąleży bardziej niż dotąd po- 
! budząc załogi do stosowania 
i sortym entów niższych i pa liw  
¡zastępczych, szerzej i szyb
k ie j nagradzać wyróżnia jących 
¡się, a zwalczać bezkompromiso- 
I wo wszelkie szkodnictwo i m ar- 
j notrawstwo.

Zadania oszczędności węgła 
j stanowią poważny i is to tny w a
runek rea lizacji planu, o któ
rym  powiedział towarzysz 
B ierut, że jest prawem niezłom
nym  państwa budującego socja
lizm.

Zakończen ie  jes ienno - z im ow ego 
tu rnusu  b ryg a d  „S P 4i

Rozkaz specjalny Komendanta Głównego „SP“

W przem ówieniu wygłoszo
nym  na spotkaniu z aktywem  
p a rty jn y m  i  gospodarczym 
przemysłu węgłowego tow a
rzysz Bolesław B ie ru t na sa
mym wstępie s tw ie rdz ił:

„W ęgie l jest jednym  z czyn
n ików , k tó ry  określa znaczenie 
gospodarcze Polski w  Europie, 
w  szczególności dla pokojowego 
rozw oju wszystkich kra jów , 
które weszły na drogę budow
n ic tw a socjalistycznego...

Węgiel — to najw iększe bo
gactwo Poiski, to podstawa na
szego wzrostu gospodarczego, 
naszej energii, naszej siły, 
jedna z podstaw naszej ekono
m ik i, a więc — naszego bu
dow nictw a socjalistycznego“ .

Słowa te by ły  skierowane do 
aktyw u partyjnego i gospodar
czego przemysłu węglowego, 
jednak ich treść i sens odnosi 
się nie ty lko  do zagadnień pro
dukcyjnych przemysłu węglo
wego. , ,

W alka o węgiel musi toczyć 
się z równą bojowością jedno
cześnie na dwóch frontach: 
produkcyjnym  i konsum cyjnym . 
W ysiłkow i górnika musi nieod
łącznie towarzyszyć n iem niej 
ważny wysiłek energetyka, pa
lacza pieców przemysłowych i 
ko tłów , magazyniera _ zaopa
trzeniowca i wszystkich tych, 
którzy mają w p ływ  na kształ
towanie się zużycia węgla w 
kra ju . W alkę tę należy prowa
dzić według żelaznej zasady: 
nie wolno zużywać w ięcej wę
gla, niż to jest konieczne, ani 
stosować wyższych sortym en
tów  tam, gdzie wystarczają z 
ca łkow itym  powodzeniem sor
tym enty niższe.

Liczne fak ty  wskazują na to, 
że prowadząc racjonalną gospo
darkę węglem jesteśmy w 
stanie bez jakiegoko lw iek 
uszczerbku dla ogólnej kon- 
surncji, zmniejszyć zużycie o 
wieleset tysięcy ton węgla i ko
ksu w  ciągu jednego roku.

Nieusprawiedliwione
marnotrawstwo

Zagadnienie oszczędności wę
gla stawało już  n ie jednokro tn ie 
przed naszym aktyw em  gospo
darczym i po litycznym , jako 
jedno z ' czołowych zadań. 
S tw ierdzić trzeba, że ja k  dotąd 
— nie wszystkie gałęzie prze
m ysłu p rze jaw ia ją  dostateczną 
in ic ja tyw ę  w  k ie runku  prowa
dzenia racjonalne j gospodarki 
węglem i  ustalenia w łaściwych 
no rm atyw ów  dla  zapewnienia 
w ykonaw stw a planów produk
cyjnych.

Najpoważnie jszym  konsumen
tem  węgla i  koksu jest n iew ą t
p liw ie  przem ysł energetyczny i 
ko le jn ic tw o . I  w łaśnie dlatego 
w a rto  zastanowić się nad gospo-

(f) Z okaz ji zakończenia je 
sienno-zimowego. 5,5-mies. tu r 
nusu brygad „Służba Polsce“ , 
k tóre pracow ały przy budowie 
ob iektów  planu 6-letniego — za
kładów  produkcyjnych, osiedli 
m ieszkaniowych, dróg żelaznych 
i mostów, Kom endant G łów ny 
„SP“ p łk. A leksander S ław w y 
dał do junaków  rozkaz specjal
ny.

Rozkaz specjalny przyznaje 
brygadom, które zdobyły p ie rw 
sze miejsca we współzawodni
ctw ie : 31 brygadzie „S P “ im. 
H anki S aw ickie j z Gdańska, po 
raz drugi, sztandar przechodni 
Zarządu Głównego ZM P i Ko
mendy G łów nej „S P ‘Loraz prze-

Eduard
■wiceprezes C e n tra ln e g o  U rz»d \

darką pa liw em  sta łym  w tych 
resortach.

O tym , że gospodarka węglem 
nie przedstawia się tu ta j na jle 
piej, m ów i w ie le  faktów .

Oto np. DOKP K raków  wyko
nała plan przewozu w  1952 r. 
zaledwie w 95,4 proc. a jedno
cześnie przekroczono plan zu
życia węgla w  tym  okresie o 
38.546 ton (przy uwzględnieniu 
węgla o m niejszej kaloryczno- 
ści).

N iew iele zm ieniło się pod tym  
względem w  bieżącym roku, bo 
oto, już w  pierwszych dniach b.r
— W' pierwszej dekadzie stycz
nia nadm ierne i bezcelowe zu
życie węgla wr te j d y re kc ji wy- 
nosiło1 573.5 tony, w  drug ie j zaś
— 442 tony. Sytuacja nie uległa 
popraw ie i w  następnych deka
dach.

W  DO KP L u b lin  wskaźnik 
zużycia węgla przekroczono w 
1952 r. o 11.8 proc., a znaczy to 
k ilkadz ies ią t tysięcy ton zm ar
nowanego węgla. Przekroczono 
także w skaźn ik i zużycia węgla 
w  ub. r. w szeregu innych okrę
gów kolejowych.

Czy is tn ie ją  ja k ieko lw iek  
przyczyny uspraw ied liw ia jące 
tak  w ie lk ie  m arnotraw stw o wę
gia? Nie.

W  DOKP K ra kó w  jedną z po
ważniejszych przyczyn nadm ier
nego zużycia węgla są zbyt d łu 
gie postoje parowozów przy za
ładunku węgla. Skarży się na 
to w ie lu  maszynistów. Robotn i
cy zatrudn ien i p rzy załadunku 
węgla pracują na dniówkę, a 
tuż obok inn i, zatrudnien i przy 
w y ładunku węgla z wagonów, 
pracpją na akord, m ają wyższą 
wydajność i zarabiają w ięcej. 
Parowozy czekają na załadowa
nie po k ilka , a nawet k ilka n a 
ście godzin (Oświęcim, Rzeszów, 
Prokocim  do 15 godzin.). M im o 
to n-ie uczyn iło  się dotąd n ic  w  
k ie run ku  -wprowadzenia akordu 
przy załadunku.

K ie d y  cenne paliwo 
marnuje się na hałdach

Weźmy teraz inne przyk łady. 
Tak np. e lektrow nia we W ro
cław iu  posiada, ponad 2Q0 tysię
cy ton żużlu składanego od k i l 
ku  la t na hałdę. Zapasy te ro
sną szybko, po k ilk a  tysięcy ton 
miesięcznie. Żużel złożony obok 
ko tło w n i u trudn ia  dowóz węgla. 
Przeprowadzona w styczniu br. 
analiza żużla wykazała, że za
w iera on od 32 do 60 proc. wę
gla; że ma ten żużel stosunkowo 
wysoką kałoryczność — bo do
chodzącą do 4.652 k a lo r ii na k i
logram.

chodnią złotą fanfarę z w erb la
m i, 11 brygadzie „SP“  im . Lu d 
w ika  W aryńskiego z Krakowa 
miano przodującej i złotą fan
farę z werb lam i oraz 58 bryga
dzie „SP“  im. Jarosława Dą
browskiego ze Stałinogrodu m ia
no przodującej i srebrną fan fa
rę z werblam i.

Najlepszych i wyróżnia jących 
się w  pracy junaków  z 31, 11 i 
58 brygady rozkaz poieca wyróż
nić specjalnym i nagrodami, zaś 
kadrę przodujących brygad 
przedstawić do awansów, po
chwę! i nagród pieniężnych.

Rozkaz wym ienia również ja 
ko wyróżnła jące się w  pracy 
nad wykonaniem  planów nastę

pujące brygady „SP“ : 21 —  im. 
Janka Krasickiego z W rocławia, 
68 — im. Emeśta Thaelmanna 
z Opola i  7 brygadę ,,SP“  im. 
pro f, Jo lio t-C urie  ze Stalinogro.. 
du.

Rozkaz specjalny podkreśla, 
że zadaniem junaków  po powro
cie do swych gromad jest w a l
czyć o lepsze w y n ik i w  pracy, 
w  szkoleniu i w  sporcie oraz roz
w ijać  pracę ku ltu ra lno -o św ia to  
wą i  ludowych zespołów sporto
wych na wsi.

W zakończeniu rozkaz zaleca 
junakom , by zdobyte w  bryga
dach „S P “ doświadczenia prze
nieśli w  szerokie masy m łodzie
ży. (PAP)

Muzeum Kopernikowskie 
w Toruniu

TORUŃ (kor. w l.). K om ite t 
organizacyjny Obchodu Roku 
Kopern ikow skiego w  T orun iu  
postanow ił zorganizować stałe 
Muzeum Kopern ikow skie.

Na ten cel przeznaczono sta
ry  go tyck i spichrz przy uL 
Szczytnej 15. w  k tó rym  odkry
to podczas rem ontu p iękne ma
lo w id ła  na murach. M alow id ła  
te pochodzą z czasów' kopern i
kowskich (X V  i  X V I w.).

Część eksponatów przyszłego 
Muzeum jest już  w  posiadaniu 
kom ite tu.

Obok oryg ina lnych ekspona
tów  znajdą się w  Muzeum re
konstrukc je  narzędzi astrono- 

! micznych. k tó rym i swego czasu 
[ posługiwał się przy swroich od- 
| kryc iach w ie lk i astronom.

( t )

Wiekopomne zasługi Stalina  
dla niepodległości Polski

Masy pracujące całego świata 
w idz ia ły  w Józefie S ta lin ie  swe- 
go wodza i nauczyciela. Narody 
całego świata w idz ia ły  w  Nim 
mezłomnego obrońcę pokoju, ob
rońcę ich praw do niepodległe
go bytu. Szczególne powody głę
bokie j wdzięczności dla Stalina 
ma naród polski. Szczególne dla
tego, że ogromna jest rola, jaką 
w dziejach narodu polskiego, 
dla wywalczenia, a później 
u trw a len ia  naszej niezawisłości 
odegrał Józef Stalin.

M ówiąc o W ie lk im  Wodzu i 
Nauczycielu, o nieśm iertelnych 
naukach Jego i ich znaczeniu 
dla narodu polskiego, towarzysz 
B ie ru t na V I I I  Plenum s tw ie r
dził, że „przy jaźń  i sz.czegól- 
ne zainteresowanie towarzysza 
Stalina dla Polski posiada swoje 
głębokie historyczne motywy...“

Szereg powodów złożył 
na szczególne zainteresowanie 
rew oluc jon is tów  rosyjskich dla 
sprawy Polski. Najważniejszym  
z nich był fakt, że naród pol
sk i uciskany był właśnie przez 
carat i przez rosyjskie klasy 
posiadające w ciągu półtora 
w ieku, a kam ieniem  prob ier
czym praw dziw ych rew oluc jo
nistów  - in te rnacjona lis tów  — 
b y ł stosunek do narodęw uci
skanych przez w ł a s n e  klasy 
wyzyskujące.

Z  drugifej strony zaś do 
Lenina i Stalina — podobnie jak 
poprzednio do Marksa i Engelsa 
— gorąco przem awiały bo
haterskie zryw y w a lk  wolno
ściowych i udział polskich re
wo lucjon istów  w bojach o „W a
szą i naszą wolność“ .

&
Wiekopomne dzieło Stalina 

„M arksizm  a kwestia narodo
w a" dające m arksistowską teo
rię narodu i zawierające s fo r
m ułowanie zasad bolszewickie
go ujęcia zagadnienia rozw iąza
nia kw estii narodowej — m iało 
ogromne znaczenie dla Polaków. 
Uznając, prawo każdego naro
du do samookreślenia, bolsze-

Stanislaw

wicy, k ie ru jąc się naukam i Le-1 
nina i Stalina, jako jedyna par
tia rosyjska, w całym  im perium  
carskim , uznali prawo Polaków 
do niepodległego bytu. W ięcej: 
uznali to prawo nie ty lk o  w brew  I 
wszystkim  rosyjskim  partiom , 
ale i w warunkach, kied.y wszy
stkie partie polskie j burżuazji, 
bez względu na szyldy, stały na 
gruncie lo ja lizm u wobec za
borców.

Internacjonalistyczna postawa 
sform ułowana teoretycznie w 
dziele S talina, znalazła p rak ty 
czny wyraz nazajutrz po zwy
cięstwie Października, w dz ia ła l
ności w ładzy radzieckiej, a prze
de wszystkim  — Józefa Stalina, 
jako Komisarza Ludowego do 
opraw  Narodowości.

Na parę dni jeszcze przed 
rewolucją lu tową rząd francus
ki w ta jne j ,umowie gw aranto
wał caratowi ca łkow itą  swobo
dę ukształtowania granicy za
chodniej ówczesnego im perium  
rosyjskiego. Tym  samym impe- 

. ria liśc i z obozu Ententy ponow
nie przyznawali, że losy narodu 
polskiego są do dowolnego roz- 

¡ porządzenia M iko ła ja  Krwawe- 
i go. Im peria liśc i z obozu państw 
j centra lnych z kolei „rozwiązali* 
sprawę polską przy pomocy be- 

: selerowskiego ..General -Gou- 
j vernem ent“ , cynicznie nazywa
nego „niepodległym  królestwem 

| po lskim “ . Dopiero, gdy Rewolu
cja Październikowa obaliła w ła- 

j ci ze kap ita lis tów  i obszarników 
! w Rosji — dopiero w tedy pra- 
I wo Polaków, podobnie jak i in- 
‘ nych narodów', do stanowienia o 
i w łasnym losie uzyskać mogło | 

realne podstawy. Już w parę dni j 
po rew oluc ji, opublikowana zo- j 
staje za podpisem Lenina i j 

[S ta lina  „D eklaracja  Praw' Naro- 
! dów Rosji“ , głosząca następujące | 
i cztery zasady:

„X. Równość I suwerenność | 
narodów Rosji.

U rod z h i

2. Prawo narodów Rosji do 
swobodnego samookreślenia aż 
do oderwania się i  utworzenia 
samodzielnego państwa.

3. Zniesienie wszelkiego ro 
dzaju p rzyw ile jów  i  ograniczeń 
narodowościowych i narodowo- 
re lig ijnych .

4. Swobodny rozwój m n ie j
szości narodowych i grup etno
graficznych zamieszkujących 
te ry to riu m  Rosji...“

Ta Deklaracja stała się pod
stawą po lityk i radzieckiej w 
rokowaniach pokojowych w 
Brześciu. Podczas, gdy im peria
liści niemieccy obstawali przy 
praw ie do aneksji obcych ziem, 
a więc do utrzym ywania rów
nież i Polski w stanie n iewol
nictwa — rząd radziecki w 
swych propozycjach domagał się 
m. in.:

— żadnych aneksji,
— prawa swmbodnego decydo

wania o swoim losie dla naro
dów, dawniej pozbawionych sa
modzielności politycznej.

Zarówno te ja k  i inne punk
ty propozycji radzieckich były 
praktyczną realizacją sta linow 
skich nauk o sprawie narodo
wej. Dopiero posunięcia władzy 
radzieckiej spowodowały, że 
sprawy niepodległości Polski nie 
ndało się im peria listom  ukryć 
pod suknem, że stanęła ona 
przed opinią publiczną świata. 
Raz jeszcze z całą ostrością spra
wę niepodległości Polski posta
wni dekret Rady Kotpisarzy L u 
dowych anulujący rozbiory Pol
ski. Dekret ten nie ty lko  prze
kreślał półtora w ieku carskiej 
niewoli, ale zarazem i podrywa! 
fundamenty, na których opiera
li się niemieccy i austriaccy za
borcy.

*
Od pierwszej ch w ili w Polsce 

m iędzywojennej władzę sprawo
w a li obszarnicy i kapitaliści.

od pierwszej c h w ili k lasy te, tak 
w ie rn ie  służące cesarzowi i ca
ra tow i — całą fu rię  zaborczą 
rzuciły przeciwko K ra jo w i Rad, 
dzięki którem u w ogóle powstać 
mogła niepodległa Polska. Wszy
stkie frakc je  polskich klas po
siadających odtrącały rękę zgo
dy wyciągniętą przez kra j 
Lenina i Stalina. Wszystkie one, 
w  bardziej, czy m nie j jaw ny spo. 
sób popierały zbójecką wyprawę 
„na K ijó w “ .

Nie chciały te j wo jny, walczy
ły  przeciwko tej agresji polskie 
masy prącujące. Nie chciała tej 
w o jny Republika Radziecka, 
która od pierwszej ch w ili gło
siła hasło pokoju między naro
dami i która bez zastrzeżeń u- 
znała pełne prawo Polski do 
niepodległości.

„...M y, przedstaw iciele ro sy j
sk ie j klasy robotniczej i w lo- 
ściaństwa pracującego zwraca
my się do w as ze słowem b ra te r. 
skim, aby wykazać wam k łam 
liwość i oszczerczość waszych i 
naszych wrogów, rozproszyć nie
porozumienia między polskim  a 
rosyjskim  narodem. Nasze pro
pozycje pokojowe, uczynione 
przez nas rządowi polskiemu, u- 
dowodnily, że my właśnie dą- 

[ żymy do pokoju z Polską, nie 
zaś do je j podboju...“  — głosiła 
odezwa Ogólnorosyjskiego Cen
tralnego Kom ite tu Wykonawcze
go do narodu polskiego z lu 
tego 1920 roku. W m aju tegoż 
roku, w  manifeście do polskich 
robotników, włościan i żołnierzy 
K om ite t powraca do te j sa
mej m yśli, wykazując, że Re
publika Radziecka niezmiennie 
dąży do pokoju opartego na po
szanowaniu suwerenności par
tnera. /

&
Ciosy A rm ii Czerwonej zmu

s iły  polskie klasy posiadają
ce do zawarcia pokoju.

A le  nieprzejednana wrogość 
do K ra ju  Rad była wytyczną

I I po lityk i rządów óurżuazyjno-ob-

szamiczych, bez względu na ich 
po lityczny skład. A  przez tę w ro 
gość klasy posiadające kopał}' 
grób niepodległości Polski.

„Dwadzieścia jeden la t zale
dw ie — m ów ił towarzysz B ie ru t 
— prze trw ało niepodległe fo r
m alnie, a faktycznie coraz to 
bardziej zależne od obcego kap i
tału państwo polskie pod rzą
dami burżuazji, k tó re j coraz tru 
dn ie j było, stosując równocześ
nie te rro r i oszustwo ujarzm iać 
masy ludowe... Popierając H it
lera od c h w ili objęcia przez nie
go w ładzy w  Niemczech, a więc 
już  od roku 1933, rząd sanacyj
ny przygotow yw ał całkow ite 
zaprzedanie Polski. K lęska 
wrześniowa 1939 roku była ty l
ko bilansem, skutk iem  te j p o li
tyk i...“

Przeciwko obszarniczo - bur- 
żuazyjnym  grabarzom niepodle
głości walczyła klasa robotnicza, 
pod wodzą swej pa rtii, KPP, 
pa rtii, k tóra stojąc na gruncie 
lenin izm u, w  sojuszu Polski z 
ZSRR w idzia ła ręko jm ię  nie
podległości naszego k ra ju . K o 
m uniści polscy tw ardo s ta li na 
gruncie obrony niepodległości 
naszego k ra ju , a zarazem k ie 
ru jąc  się naukam i Stalina, 
przyznaw ali prawo stanowienia
0 swoim  losie mniejszościom 
narodowym  uciskanym  przez 
im peria lizm  polski — U k ra iń 
com i  B ia łorusinom , dążącym 
do zjednoczenia z braćm i w 
radzieckich republikach.

„M y  •— kom uniści — gio- 
si rezolucja Plenum KC KPP 
z 1936 roku — uczniowie Lenina
1 Stalina— uznajemy prawo każ
dego narodu do samookreślenia 
i  do niepodległości państwowej. 
M y — kom uniści—stoimy na sta
nowisku niepodległości narodu 
polskiego, uznanej bez zastrze
żeń przez W ie lką Rewolucję 
Październikową, która powaliła  
im peria lizm  rosyjski — główne
go ciemiężyciela Polski. M y — 
kom uniści — jesteśmy głęboko 
przyw iązani do swego kraju... 
My, komuniści, łączymy n iero
zerwalnie sprawę niepodległo
ści narodu polskiego ze znie
sieniem jarzm a faszystowskiego 
i  z wyzwoleniem narodów u jarz
m ionych przez polski im peria
lizm...“

Im  bardziej rosło zagrożenie 
Polski przez h itlerow ską agresję, 
wspomaganą przez polskie k la 
sy posiadające — tym  mocniej 
do obrony Ojczyzny nawoływa
l i  polscy uczniowie Stalina, ko
m uniści polscy. Jedynym  pań
stwem, które przez te lata za
grożenia Polski proponowało 
swoją pomoc w  odparciu groź
by faszystowskiego najazdu — 
był K ra j Stalina. Jeszcze na pięć 
przed dwunastą, w  sierpniu 1939 
r. rząd sanacyjny oświadczył, że 
pomocy radzieckiej nie chce i nie 
potrzebuje. Nie mógł ten rząd 
zdrady narodowej chcieć soju
szu z ZSRR, skoro do ostatn iej 
c h w ili on i jego im peria listyczn i 
mocodawcy w łaśnie w  k ie runku 
Zw iązku Radzieckiego skiero
wać chcie li uderzenie h itle ro w 
sk ie j agresji.

ZSRR jednak nie dał się wcią_ 
gnąć w  m atnię, nie pozw olił 
się wykorzystać do wyciągania 
dla innych kasztanów z ognia. 
ZSRR pokrzyżował p lany im pe
ria lis tów , a przez to uzyskał 
czas do przygotowania się do 
odparcia agresji.

„...Związek Radziecki — mó
w ił towarzysz B ie ru t — po ha
niebnym  odrzuceniu przez pol
ski rząd sanacyjny zaofiarowa 
ne j mu jeszcze przed napaścią 
H itle ra  pomocy ze strony Z w ią 
zku Radzieckiego w  obronie 
Poiski — uczyni! słusznie i m ą
drze w yryw a jąc  z paszczy h i
tleryzm u to co by ł wówczas w 
stanie w yrw ać, um ożliw ia jąc 
zjednoczenie narodom ukra iń  
skiemu i b ia ło ruskiem u“ .

Kied.y w 1941 r. hordy h itle 
rowskie. runęły na K ra j Rad 
— napotka ły po raz pierwszy w 
czasie I I  w o jny  św iatowej na 
A rm ię, k tó ra  nie ty lko  nie roz
sypała się pod uderzeniem, ale 
przeciwnie, stała się m łotem  
w ykuw ającym  zwycięstwo.

*

Polskie klasy posiadające 
kontynuow ały w  czasie okupa
c ji po litykę  zdrady narodowej, 
prowadzoną przed wojną. Jed
nym  z na jbardzie j jaskrawych 
przyk ładów  te j p o lity k i była i 
nieprzejednana wrogość wobec ! 
jedynego k ra ju , k tó ry  mógł 
nam przynieść wyzwolenie — 
wobec ZSRR

„...A rm ia  polska sformowana 
w k ra ju  radzieckim  — m ów ił 
towarzysz B ie ru t — zostaje 
przez k lik ę  andersowską przy 
współdzia łan iu sprzym ierzeń
ców anglosaskich wyprowadzo
na z ZSRR w  momencie n a j
trudn ie jszym , aby służyć in te 
resom nie polskim , lecz obcym, 
im peria listycznym . A le zdrada 
barżuazyjnych pachołków nie 
może zrazić towarzysza Stalina, 
k tó ry  w ierzy w  polską klasę 
robotniczą, je j  ufa, na je j p ro
le ta riack i pa trio tyzm  liczy n ie
zawodnie...“

Z tego pro le tariackiego pa
trio tyzm u  rodzi się w  k ra ju  
w a lka  zbrojna, kierowana przez 
Polską P artię  Robotniczą. Z 
niego rodzi się na gościnnej 
Z iem i S talina polska siłę zb ro j
na, Pierwsza D yw iz ja , później 
Pierwsza A rm ia , k tó ra  u boku 
A rm ii Radzieckiej odbyła zw y
cięską drogę od Lenino do Ber
lina.

Podczas gdy im peria liśc i za
chodni p row adzili konszachty z 
H itle rem , w  k tórych jedną ze 

(stawek była Polska — ZSRR 
| b ron ił-in te resów  niepodległości 
Polski, a W ie lk i Wódz narodów 
'Zw iązku Radzieckiego w  sło
wach i czynach podkreślał swą 
sympatię dla w a lk i wyzwoleń- 

; czej narodu polskiego, 
j W wyw iadzie udzielonym 4 
j maja 1943 r. b ry ty jsk iem u i 
j dziennikarzowi, na pytanie czy i 
ZSRR życzy sobie s ilne j i nie- 

| podległej Polski po klęsce H i . 
lle ra  — towarzysz S talin odpo- : 

i w iada:
„Bezw arunkow o życzy sobie.“
I  dodaje, w  odpowiedzi na j 

| pytanie na jak ich  podstawach 
¡opierać się pow inny przyszłe 
stosunki polsko-radzieckie:

„N a podstawie trw a łych , do
brosąsiedzkich stosunków i 
wzajemnego szacunku lub je 
żeli będzie sobie tego życzył 
naród polski — na podstawie j 
sojuszu o wzajem nej pomocy...“

W  piśmie do ZPP z dn. 17 i 
czerwca 1943 r. towarzysz S ta- [ 
lin  podkreśla:

„Możecie być pewni, że i 
Związek Radziecki uczyni wszy- [ 
stko, co jest w  jego mocy, aby I 
przyśpieszyć klęskę naszego1

| wspólnego wroga — h itle row - 
skich Niemiec, umocnić przy
jaźń polsko -  radziecką i wszel- 

i k im i środkam i przyczynić się 
[ do odbudowania s ilne j i  n ie
podległej Polski...“

*

ZSRR dotrzym a! słowa — po 
! stalinowsku. W yzwoliła  nasz 
i k ra j A rm ia  Radziecka, a wal- 
j czące u je j boku W ojsko P o l
skie o trzym ało najlepsze i  na j- 

: nowocześniejsze wyposażenie, 
j K iedy zaś w y łon iła  sie kwestie 
! kosztów — padły słynne s ta li- 
| newskie słowa, że za k re w  nie 
¡ ma zapłaty.
■ K iedy lud polski u ją ł w  wy- 
[ zwolonym  przez A rm ię  Radziec- 
| ką k ra ju  władzę w swe ręce —
[ od pierwszej ch w ili każdemu 
i naszemu kroko w i towarzyszyła 
| pomoc światłego doradcy, to- 
I warzyszyła — ja k  m ów ił tow a
rzysz B ie ru t — „troska, serdecz
na rada, szlachetna, na tychm ia
stowa pomoc, przyjazne poparcie 
towarzysza S talina“ .

K iedy byliśm y głodni w  p ie r- 
| wszych miesiącach wolność —
1 z K ra ju  S talina przyszedł cłueb;
[ k iedy odbudowywaliśm y gospo
darkę z ru in  w pierwszych la - 

[ taeh po w yzw oleniu — z Kra- 
[ ju  S talina przychodziły maszy
ny i technicy; kied.y w planie 

i sześcioletnim . przeobrażamy o- 
: blicze naszej O jczyzny — z K ra - 
[ ju  S talina przychodzi dokum en
tacja i dostawy, porady techn i
czne i . licencje, maszyny i su
rowce, Tak, ja k  nie ma zakąt
ka naszego k ra ju , w  k tó rym  
nie byłaby widoczna ciepła, ser. 
deczna troskę S talina o p rzy 
szłość naszego narodu — tak 
nie było ważniejszego przedsię
wzięcia naszego po wojnie, k tó 
re dokonałoby się bez radziec
k ie j pomocy. Tak K ra j Stalina 
dotrzym uje słowa danego przez 
Stalina.

Nie ty lko  w zakresie gospo
darczym. Pamiętne jest stano
w isko towarzysza Stalina w  
Poczdamie; które zadecydowało 
o odzyskaniu przez Polskę ziem 
nad Odrą i  Nysą.

„Odbudowę Polski w nowych, 
spraw iedliw ych granicach po i-

Dokończehie na str, 4
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Wzorując się na doświadczeniach radzieckich 
oszczędzamy materiał

Członkowie brygad m alar- [ sięcy złotych. Zaznaczyć należy, 
ekicb Czesława K rakow iaka  i | że jakość w ykonyw anych robót 
Ryszarda Brzęckiego jako s z chw ilą  rozpoczęcia współza- 
p ie rw s i w  Zarządzie Robót W y- | wodn ictw a uległa dużej popra- 
kończeniowych i  P rod ukc ji Po- wie. 
mocniczej ZBM -5 p rzystąp ili do i Za przykładem  brygad m a- j od Departamentu Stanu dalszej

D r o g a  do o d r o d z e n ia  
g o s p o d a r k i  F r a n c j i

w S T O L I C

Jednym z celów ostatn iej 
podróży do Waszyngtonu fra n 
cuskiej delegacji rządowej z pre
mierem Rene Mayerem na cze
le było dążenie do uzyskania

współzawodnictwa w  oszczędno, j la rsk ich  p rzystąp iły  do w spół- 
Ści i  jakości robót opartego na zawodnictwa brygady stolar- 
doświadczeniach radzieckich j skie Zakrzewskiego, M ućk i i
Szyszim irowa i Zawiałowa.

Już w  styczniu br. zanoto
wano duże oszczędności w m a
te ria łach m alarskich. Po doko
nan iu  obliczeń brygady te przez 
jeden miesiąc zaoszczędziły ty 
le  m ateria łu , że można n im  by
ło  odnowić dwa ba rak i bo-

Sulicha.
Poważne oszczędności zano

towano w brygadach ślusar
skich Jakubowskiego, S taw iń 
skiego i Piotrowskiego. Z za- 

' oszczędzonego przez nich żela
za wykonano balustrady i trzy  
balkony. Do współzawodnictwa

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU")

J o a n n y  B e r l i o z

kow icie  bezrobotnych na 1 m usi albo zwiększyć podatki

te ria łu  i  jakości robót przystą
p iły  także brygady posadzkar-

te lu  robotniczego. Obecnie o podniegienie («zczędności ma- 
do współzawodnictwa przystą- ; 
p iło  10 brygad m alarskich. W ; 
w y n ik u  współzawodnictwa p rzy . j 
puszczalne oszczędności w  m a- i 
te ria le  wyniosą około 400 ty -  i

pomocy dolarowej. Jak wiado^ 
mo, prośba ta na tra fiła  w  W a
szyngtonie na zamknięte uszy.

Prośba Mayera o dalszy za
strzyk dolarów z USA spowo
dowana była faktem , że gospo
darka francuska znajduje się w 
stanie pogłębiającego się zasto
ju. Jednym z dowodów tego był j Tak oto 
m. in. k rok podjęty p rzez ! p. Burona. 
Mayera jeszcze przed wyjazdem 
do Waszyngtonu. Dla załatania 
na jbardzie j kom prom itu jących 
dziur, rząd „pożyczył“  w Banku 
F ranc ji dalsze 80 m ilia rdów  
franków , co n iew ą tp liw ie  jesz-

marca 1953 r. wynosiła 650 
tys. wobec 310 tys. na 1 stycz
nia 1952 r. Do tego dodać na
leży około 2 m ilion y  częściowo 
bezrobotnych.

Tak więc, m imo rozwoju pro
dukc ji zbro jeniowej i  prac o 
charakterze w o jskow ym  ogólny 
poziom produkcji przemysłowej 
nie przekracza stanu z 1929 r.

wygląda „postęp“

albo drukow ać banknoty 
pokrycia.

Popieranie eksportu do k ra 
jów  (oczywiście zachodnich), 
które przy wzmożonej konku
rencji na rynkach kap ita lis ty 
cznych — m. in. i konkurencji 
zachodnich Niemiec — nie chcą 
lub  nie mogą kupować, może 
się odbyć ty lko  poprzez pokaź
ne subwencje, zubożające i tak 
mocno już nadszarpnięty skarb

kań pracowniczych rocznie, bu
dowa choćby tak ie j liczby szkół, 
jaka uznana została za niezbęd
ną przez o fic ja lną  kom isję, rea. 

bez j lizacja pro jektu  odpowiedniego 
wyposażenia leczniczego i sani
tarnego kra ju  (opracowanego 
przez M in is terstw o Zdrow ia, a 
niezrealizowanego nawet w  czę
ści), wznowienie w ie lk ich  bu
dow li hydroelektrycznych, mo
dernizacja zaniedbanych dróg 
wodnych. . -dpowiednie gospo
darcze wy o rażen ie ' wsi itd.

P rogra ir -n. wymagałby, zwię
kszenia budżetu odbudowy i

W  trosce o ludzi pracy
Nowe przyzakładowe poliklin iki

Robotnicy warszawskich za- | korzystać z pomocy 5 lekarzy 
kładów pracy korzystają z co- j dentystów, lekarzy: derm atolo- 
raz sprawniejszej pomocy le-1 ga, laryngologa, ginekologa, 
karskie j. O lbrzym ia większość i oku lis ty  i lekarza chorób płuc- 
zakładów pracy posiada własne j nych. Dzieci pracowników FSO 
dobrze wyposażone am bulato- i korzystać będą z pomocy leka- 
ria. j rza pediatry.

Pracownicy trzećh na jw ię - j Ostatnio piękną p o lik lin ik ę  
kszych fa b ryk  i ich rodziny le- j otrzym ali pracownicy zakładów 
czą się w  przyzakładowych po- | }m Kom uny Paryskie j. Pora- 
lik łin ika ch . ,Najw iększa p o iik łi-  i clnia czynna jest od godziny 6.30 
n ika organizowana jest przy ! (j0 ig  P rzy jm u ją  w  n ie j lekarze 
Fabryce Samochodów Osobo- i w ie lu  specjalności. Robotnicy 
wych na Żeraniu. Na po lik lin i-1  z w U T  i ich rodzinv korzystają 
kę przeznaczono tu osobny bu- ; także z licznych zabiegów w  
dynek o kubaturze- 7000 m etrów \ ga[j zabiegowej i gabinecie fizy - 
sześciennych. Mieści się w nim . I koterapii. Przy po lik lin ice  czyn-

skie, szielarskie i blacharskie, j cze bardziej pogłębi in flac ję  w
bowiem, że 

-  to bankno-ALEKSANDER JAW ORSKI 
Warszawa

Brakorób w drukarni

k ra ju ; jasne jest 
owe 80 m ilia rdów  
ty  bez pokrycia.

N aw et o fic ja ln i przedstaw i
ciele rządowi nie są już  w  sta- 

. , nie uk ryć  oznak kryzysu w  go- 
Centrala Odpadków U żytko- ! ja k  popadło. N adruk „ ty tu ł i j spodarce francuskie j. M usia ł to 

w vch w B ia łym stoku zakupiła i autor książk i“  zamiast w gór- przyznać również człowiek, któ- 
dla nowozałożonej b ib lio tek i j nej części k a rty  fig u ru je  w  je j j ry  n ie jako „z urzędu“  powołany
zakładowej 200 sztuk ew iden- środku lu b  na dole. Na od- 
eyjnych k a r t  książkowych w y - w ro tne j stronie k a rty  ru b ry k i 
konanych przez Centralę W y- przecięte są znakami firm o - 
dawniczą D ruków  w Warsza- ; w y  m i.
w ie, przy ul. B ie lańskie j. ! Ponieważ k a rty  te wykonane 

Z dwustu sztuk k a r t  ozna- zoeta ły  w  k ilkuse t tysiącach 
czonych num eram i zamówień; egzemplarzy należy przypusz- 
711410 i  7112/B — czterdzieści j cza¿ ze ilość ich zepsuta przez 
dziewięć nadawało się wyłącz- n iedbalstwo pracownika 
nie  na m aku la turę, ponieważ d0§¿ duża. 
przy rozcinaniu k a rt w  d ru ka r- j
n i p racow nik p raw dopodobn ie1 JOZEF LR B A N O M IC Z
zam yślił się i  nóż c ią ł arkusze 1 Białystok

jes t do reklam ow ania „sukce
sów“  gospodarki francuskie j, a 
m ianow icie m in is te r tejże go
spodarki p. Buron. Ostatnio 
p. Buron m usiał przyznać, że w 
stosunku do roku 1951 — pro
dukcja przemysłu francuskiego 
wzrosła w  1952 r. ty lk o  o 4 pro
cent. „Zapom nia ł“  jednak 
wspomnieć o tym , że przez ca- 

jest j jy  rok  ubiegły wskaźnik wzro
stu p rodukc ji m alał z każdym 
miesiącem aż wreszcie w  grud-

Slogan p. Burona
Niedawno p. Buron rzuc ił pro

pagandowe hasło „odrodzenia“ 
gospodarki francuskie j. Już sa
mo rzucenie tego sloganu jest 
w  istocie rzeczy przyznaniem się 
do powagi kryzysu ekonomicz
nego. Hasło to ma oszukać na
ród co do realnych możliwości 
przezwyciężenia oznak kryzysu 
gospodarczego. Bo i ja k ie  środ
k i zaradcze proponuje pan m i
nister? — Popieranie sprzeda
ży na kredyt, szczególnie sprzę
tu gospodarstwa domowego, ma
szyn rolniczych i nawozów', roz
szerzenie kredytu bankowego, 
stosowanie przez państwo pre
m ii produkcyjnych i eksporto
wych. y

Jasne jest oczywiście dla każ
dego człowieka, jako tako 
obznajmionego z ekonomią, że 
wszystkie te propozycje — to 
półśrodki, które prowadzą w 
ostatecznym rachunku nie do 
złagodzenia, ale do zaostrzenia 
kryzysu. Pierwszy z nich wy-

państwa, lub  drogą dewaluacji i rozbudowy gospodarki o 700 m i- j poza licznym i gabinetami spe- j ny j est także gabinet rentge-

Udogod menie — ale czy dla pacjentów?
j ze „rozw o j“  gospodarki obej- 
| m owal ty lk o  te gałęzie przem y
słu. które pracują dla celów wo- 

| jennych, podczas gdy w prze- 
W am bulatorium  na Osiedlu j W sierpniu ub. r. wprowaazo- ! m yg]e dostarczającym artyku - 

K o ło  przy ul. M ag istrack ie j n r  i no nowy system, k tó ry  m ia ł lów  konsumcyjnych zaznaczył 
27 do sierpnia 1952 roku pano- j być udogodnieniem, ale na pew- | się wyraźny spadek (skóra — o 
w a ł zwyczaj, że w  kolejce po I no nie dla pacjentów. Obecnie 13 proc., teksty lia  — o 11 proc., 
-  i - - . ' -  dó , lekarza-dentysty : człow iek pracy, chcąc leczyć i szkło -  o 22 proc., po ligraf,ka

niu ub. r. rów na ł się zeru. M i- J maga od przedsiębiorstw prze- 
! n ister nie powiedział również, i m yślowych czy handlowych,

1 uzyskania znacznych kredytów  
od banków czy towarzystw  
ubezpieczeniowych. Te zaś z ko
lei zażądają gw arancji ze stro
ny państwa, państwo — di a 
udzielenia tych gw arancji —

franka. O dewaluacji, szczegół-! bardów  franków  rocznie, k tóre 
nie po niepowodzeniu doznanym j można uzyskać przez zaprzesta- 
przez francuskich m in is trów , i nie „b rudne j w o jn y “  w V ie tna- 
którzy w  czasie w izy ty  w  Lon- ] m ie i  poważne zmniejszenie w y. 
dynie żebrali o otwarcie ry n -  ! datków zbrojeniowych, 
ków b ry ty jsk ich , m ów i się co- j W dziedzinie międzynarodo- 
raz poważniej. j w ej w ym iany towarow ej, CGT

Tak więc o fic ja lne  hasło „od- | proponuje zmniejszenie im portu

num erek
stali ty lk o  ci pacjenci, którzy ■ zęby, pomimo że dentysta w y- 
rozpoczynali leczenie zębów. i znaczył już  datę i godzinę na- 
Przy tym  zapisanie się i uzy- stępnej w izy ty , musi za każdym 
skanie num erka można by ło  za- razem stanąć na długo przed 
ła tw ić  także i  po godzinie 16. godziną trzynastą w kolejce. O 
W czasie pierwszej w izy ty  le- j  ile ktoś przyjdzie o godzinie 14 
karz-dentysta już sam nazna- narażony iest na nieuzyskanie 
czai datę i godzinę następnego j numerka, 
przyjęcia. Tak było aż do za
kończenia danego leczenia.

T ak i system by ł bardzo do- : p acj enci rozgoryczeni napzeka- 
godny dla pacjentów. Odpadała ze m uszą się zwalniać wcze- 
konieczność wystawania w d łu- . gniej z pracy i tracić niepo- 
gic.h kole jkach tym  większych, trzebnie drogocenny czas. 
że przy tym  samym okienku i 
w ydaje się jednocześnie num er- j 
k i i  do innych lekarzy.

rodzenia“  gospodarki to zw y
czajny b lu ff. Nie można prze
cież m ów ić o ja k im ko lw ie k  
„odrodzeniu“  gospodarki bez 
usunięcia głębszych przyczyn 
kryzysu.

Program CGT
A drogę do usunięcia tych 

przyczyn wskazuje opracowany 
przez CGT (Powszechną Konfe
derację Pracy) „P rogram  po
ko jow ej gospodarki narodowej, 
niezawisłości i postępu społe
cznego“ . P rogram  ten, ogłoszo
ny jako podstawa do dyskusji 
na czerwcowym Kongresie CGT 
zawiera trzy  propozycje prze
wodnie; poważną redukcję  p ro 
gram u zbrojeniowego i rozpoczę
cie w ie lk ich  robót publicznych, 
zapewnienie rów nowagi w  w y 
m ianie tow arow ej z zagranicą, 
rozw inięcie postępowej p o lity k i 
gospodarczej.

,Na proponowany program 
w ie lk ich  robót składałyby się 
m. in .: budowa 150.000 miesz-

ze strefy dolarowej, zaprzesta 
nie ja k ie jko lw ie k  dyskrym inacji 
w  stosunkach handlowych z 
k ra ja m i obozu demokratyczne
go, nawiązanie z kolon iam i

c ja listycznym i, f i l ia  apteki, ga- i nowski. 
b inet zabiegowy, zakład rentge. 
nowski i fizykote rap ii, sala ope- j 
racyjną, szpital na 30 łóżek i 
poradnia przeciwgruźlicza.

Budynek p o lik lin ik i jest obec
nie wykańczany. W wykończo
ne j już części gmachu czynna 
jest apteka, gabinety lekarskie I 
i  dentystyczne. W  bieżącym ty-1
godniu oddane będą do użytku j dach radiowych im. Kasprzaka, 
dalsze izby, a w  m aju br. wszy- i I tu podobnie, ja k  i w pozosta- 
stkie pomieszczenia budynku, j łych placówkach robotnicy 

stosunków handlow ych opar- | Jednocześnie zwiększy się licz- j szybko o trzym ują  pierwszą po- 
tych na zasadzie rów noupraw - ] ba zatrudnionych tu lekarzy j moc oraz przeprowądzają leeze-

specjalistów i pielęgniarek. i nie specjalistyczne nie odrywa- 
Robotnicy z FSO będą więc i jąc się od pracy. (kio)

P o lik lin iką  oddaje duże usłu
gi ludziom pracy i cieszy się 

| dużą frekwencją. W ciągu 
l dwóch tygodni po je j urucho
m ieniu ty lko  z pomocy lekarzy 

I dentystów skorzystało 900 osób!
Trzecia przyzakładowa po li

k lin ik a  znajduje się przy zakla-

nienia itd.
„Zapewnienie iv  ten sposób 

gospodarczej niezawisłości F ran
c j i  — m ów i dale j program  — 
pozwoli łoby na pełne zatrudnie
nie, na zwiększenie i  sprawie
dliwszy podział dochodu naro
dowego“ .

W obronie gospodarki 
francuskiej

B udow a 6 b lo k ó w  
p rzy  u lic y  N o w o tk i

W. najbliższym  miesiącu b ry- | poczęte zostaną wykopy pod bu- 
gady robotnicze Zjednoczenia j dowę nowych 6 budynków m ie- 

. Budownictwa M iejskiego n r 2 j szkalnych, które staną po za
podaliśm y tu ta j ty lko  ogolne | prZySj.ąp;ą do budowy dalszych j chodniej stronie u licy. Będą to

W  P a ł a c u  M ł o d z i e ż y

22 proc. itd.).

Niewesołe perspektywy
Perspektywy na przyszłość j 

nie są lepsze. K ra jo w y  In s ty - j 
tu t  S tatystyczny przeprowadził j 
wśród 1800 w łaścicieli przedsię- 

narażony jest na nieuzyskanie I b iorstw  ankietę dotyczącą ich I

Kropki nad
ISTO TNY FOWÖD

przew idywań na pierwsze półro-
_ , . . , . , . „  , cze 1953 roku. 57 proc. przedsię- I
Codziennie przy okienku tw o- | Worców przew iduje spadek pro-

rzą się teraz długie ko le jk i, j d u k d j j  0 ok jo proc. a w  prze- j
myślę m etalurgicznym  aż 75 
proc. w łaścicieli jest tego sa
mego zdania. Większość przed
siębiorców zapowiada zm niej- j 
szenie a nawet ca łkow ite  | 
wstrzym anie inwestycji. .Jako 
na zasadniczą przyczynę ogran i
czającą działalność przedsię
biorstw , wskazują Oni na k u r
czenie się rynku zarówno we
wnętrznego jak i zagranicznego. 

i zwiększenie konkurencji ze stro
ny innych kra jów  i ’ wreszcie 

!  kajać powodu takiego stanu j przestarz.aiość parku- maszyno- 
| rzeczy. ! wego. którego „n ie  opiaca się"

wcale nie t rud-  : odnawiać.
Na przykopalnianych haidach

STEFAN LISEK  
Warszawa

* «
l

„Co na jm n ie j 10 tys. szkół we 
F ranc j i  wymaga g run tow nego ; Znaleźć go
remontu, brak jest nowych szpi- no, jeśli  się chce pamiętać, ze . . .
tali . ambulator iów, sprawa na każde 100 f ranków  budże- i wzrasta ją sterty mesp. zedane- 
budownictwa mieszkaniowego tu — 37 f ranków  idzie na zbro- 
przedstawia  się rozpaczliwie“  — jenia, a na świadczenia socjal- 
pisze reakcyjna gazeta „ A u r o - jn e  ty lko  0,60 centymów,  
re", i  ron i krokodyle łzy, szu- i ea.

W iekopom ne  zasługi S ta lina  
d la  n iepod leg łośc i P o lsk i

D o kończen ie  ze str. 3 ! ten stanowi rękojmię niepodle-u o k o n c z tm e  ze . i r .  o g,ości nowej> ,iem„kratycznej
ski lud pracujący, gospodarz p0lski, rękojmię je j potęgi i 
naszej Ojczyzny, zawdzięcza to- rozkwitu...“ 
warzyszowi Stalinowi i Jego , . . , ,
w ielkiej partii“ -  m ów ił tow a- I Nie znają jeszcze dzieje ludz-
rzysz B ierut.

! go węgla, produkty przemysłu 
| hutniczego zapełniają składy, 
i W arto podkreślić, że podczas 
i gdy przeciętna miesięczna za- 
| mówień na te produkty w pier- 
! wszym półroczu ub. roku wy- 
I nosiła 675.000 ton. to w grud- 
| niu ub. roku spadla do 377.000 
i ton.

Równocześnie rośnie we 
F ranc ji bezrobocie. Liczba cał-

zarysy programu prawdziwego 
odrodzenia gospodarki francu 
skie j, programu, k tó ry  nie om i
ja żadnego problemu. Program 
ten jest obecnie uzupełniany i 
szczegółowo opracowywany dla 
każdej dziedziny gospodarki, 
przez odpowiednie federacje 
zw iązków zawodowych, a dla 
każdego departamentu przez od
powiednie zrzeszenie związko
we. Jego realizacja wymaga 
znacznych inw estyc ji, które mo
żna przeprowadzić ty lko  po
przez poważne zmniejszenie w y
datków zbrojeniowych oraz 
przez demokratyczną reformę 
systemu podatkowego, reformę, 
która by uderzyła w  skandalicz
nie w ie lk ie  zyski w ie lk ich  tru -

domów wzdłuż u licy  Marcelego i budynki oznaczone num eram i 
N ow otki. ! 303a, 303, 305, 307, 309 i 311.

Obok wznoszonego domu w  j Przewidziane jest, że nowe do- 
pobliżu Pałacu M ostowskich, i my ukończone zostaną w  stanie 
k tó ry  osiągnął już  wysokość j surowym  w  ciągu br. 
pierwszego i drugiego piętra roz- j (js)

Zatwierdzenie planu rozwoju sieci handlu 
i usług w stolicy

Prezydium  Stołecznej Rady im ionych zostanie 117 punktów  
Narodowej na ostatnim  swym ; usługowych we wszystkich 
posiedzeniu zatw ierdz iło  przed- j dzielnicach miasta, 
staw iony przez kom isję plan ] Prezydium  zobowiązało M H D  
rozszerzenia i rozmieszczenia i ZSS do ja k  najszybszego o tw ie- 
sieci handlu i  usług. |ran ia  przekazanych tym  ins ty tu -

Zatw ierdzony plan opracowa- i c jom  loka li, 
ny został przez dzielnicowe rady [ Zatw ierdzony obecnie plan 

stów. (W arto zaznaczyć, że | narodowe, a przeanalizowany ; jest w yn ik iem  rea lizac ji uchwa- 
mn1 „  „ ki przez korn isje Prezydium  St. I ły  sesji Rady Narodowej z 24

r . N. | ma^ca br., k tóra zobowiązywała
Zgodnie z zatw ierdzonym  pla- | Prezydium St. R. N. do jego o- 

nem przew iduje się bardzo | pracowania.
szybki rozwój sieci uspołecznio- ! Pełne wykonanie tego planu 
nego handlu i usług w  stolicy, j przyczyni się do racjonalnego 
Ogółem handel uspołeczniony u- j rozmieszczenia sieci1 handlowej 

I ruchom i w  br. 371 sklepów spo- l i  usługowej w  naszej stolicy, a

W Stalinogrodzkim Pałacu Młodzieży  im  Bolesława Bieruta, 
odbyła się ostatnio wystawa-konkurs prac młodych techni
ków Najlepsze prace wystawiane będą na konkursie ogólno
krajowym. Na zdjęciu: zwiedzająca młodzież ogląda z dużym  

zainteresowaniem sanie motorowe
F o to  A . N ow o s ie lsk i

dzy 1949 a 1951 r. opublikowa 
ne — dalekie od rzeczywistości 
- -  zyski 623 francuskich spółek 
akcyjnych niemal podwoiły się, 
a od 1946 do 1951 zw iększyły 
się 7.7 raza).

In ic ja tyw a  CGT wskazuje na 
je j głęboką troskę o ogólne do 
bro; stwarza ona podstawy po
rozumienia między tym i wszy
stkim i,- w których interesie leży 
obrona gospodarki francuskie j, 
niepodległości i pokoju. Stanowi 
ona jeszcze jeden dowód, że k la 
sa robotnicza bierze w swe rę
ce obronę żywotnych interesów 
narodu, cynicznie zdradzanych 
przez burżuazję.

M im o b ru ta lnych  O p re s ji sto
sowanych przez rząd reakcji 
wobec bo jow n ików  klasy ro 
botniczej, m im o bezprawnego 
przetrzym yw ania w więzieniu 
sekretarza generalnego CGT — 
Le Leapa i prób aresztowania 
jego następcy — Benoit Fra- 
chon, m im o ustawicznych re- 

I w iz ji w lokalach p a rtii kom u- 
1 nistycznej i CGT — wzmaga się 
i wa lka klasy robotniczej, walka 
narodu francuskiego o postęp, 

i o pokój.

1 żywczych, 209 sklepów z a rty - j szczególnie na terenach peryfs-
ku łam i przem ysłowym i. Urucho- i ry jnych . (i)

Rejonowa zbiornica złomu 
przekroczyła plan kwartalny

Załoga Rejonowej Zb io rn icy 
Z łom u podjęła zobowiązanie 
wykonać przedterm inowo plan 
zakupu, zbytu i  przerobu złomu 
w  d rug im  kw a rta le  br. (w)

Rejonowa Zbiornica 'Z łom u w 
Warszawie wykonała plan 
pierwszego kw a rta łu  br. zaku
pu złomu .w  108 procentach, 
zbytu — 109 i przerobu złomu 
w  129 procentach.

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego
W ramach cyk lu  odczytów po- | Niemczech Zachodnich o pokój

święconych sytuacji międzyna- i zjednoczenie N iem iec“ .

Trzeci program Teatru Satyryków
| kości takiego typu umów mię-

. ... . dzypaństwowych. ja k  u k ła d y ..............
K iedy zas imperialiści^anglo^^^między państwami obozu poko- liwoscią, po 

- , , _ . , ju , ja k  układ polsko-radziecki ; przedstawieni
własny podpis pod deklaracją _ układ k tó ry  z każdym ro- dzo dodatnio
poczdamską i  zakw estionow ać; ri=,K;pra a ip h ^p i treści, z nie Teatr Satyryków

„M inisterstw o satyry“. Reżyseria K azim ierza P aw łow 
skiego, dekoracje i kostium y M ariana  Eilego i Janiny Ipo- 
norskiej. P rem iera w Teatrze S atyryków .

Zapowiadają tym  razem Ste- estradowy znakom ite j a rtys tk i
fan ia Grodzieńska i Janusz M in 
kiew icz — co jest cofnięciem 
się do inauguracyjnego progra-

Pow itany ze zrozumiałą życz- I i Satu rn in  Zórawski (świetni j mu Satyryków. Ta konferansjer- i tycznych na scenkę Satyryków, 
dwu p ie r w s z y c h  | aktorzy skeczu) na tle dow cip -i ka budzi zastrzeżenia. Z w yb it-  j zapoczątkowana tak pomyślnie

scen dram atycznych Ireny Eich- 
ler. Próba wprowadzania na j
świetniejszych aktorów  drama-

, . . . . .  i Odczyt odbędzie się o godz. 11
rodowej odbędzie się w  medzie- i w sajj p R p ę  (Plac Trzech
lę dnia 12 kw ie tn ia  br. odczyt I Krzyży). Wejście na salę odczy
tów. Kowalewskiego na tem at: j tową wyłącznie za ka rtam i 
„W alka narodu niemieckiego w I wstępu.

S T O ŁE C Z N Y  Z A R Z A O  B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  R O Z P O C Z Ą Ł  
S W Ą  D Z IA Ł A L N O Ś Ć

Z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r. rozpoczą ł i s z k a ln y c h  1 T e re n ó w , p o w o ła n y  
swą d z ia ła lność  S to łe czny  Z a rząd  | zgodn ie  z u ch w a łą  P re z y d iu m  R zą- 
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  i  T e re - i tj u> o raz  u c h w a łą  P re z y d iu m  S t.R N
n ów . Z a rzą d  te n  m ie śc i sią p rz y  al.
J e ro z o lim s k ic h  32. B iu ra  czynne  są iI p rz e ją ł zakres

sascy próbowali przekreślać j ^ ^ ' “ ^ is to l r a d r ie ik i  przedstawieniach oceniony bar- j nych dekoracji Eilego i I p o h o r -  : ;lego satyryka nie w y k lu je  się . niezapom nianym  monologiem
..........................,u - JaK uKiaa poisku icu-ziecKi j w vstao ii obec- i skiej. Rekord wesołości w idów - ; koncertowy zapowiadacz. G ro- Godika w pierwszym  programie.

z nowym ! ni osiąga Kazim ierz Paw łowski | dzieńska ma bogate doświad- 
1 jako autor i  m istrzow ski wyko- ! czenie w  prowadzeniu le k - 
nawca skeczu-monologu^ „E j, | k iej rozmowy z widzami i w  na- 
Kaśka, nie daj się“ , pośw ięco-; w iązywaniu z n im i ciepłego 
nego programom radiowym  i i kon taktu ; jest, ja k  zwykle, 
wykpiwającego z nieodpartą s i- i peina uroku, w erw y, pomysło- 
ią hum oru różne bolączki rad io- | wości; tym  bardziej należy ża-

i  piose- 
godzącym 
w  różne 

i
r., iż „Związek Radziecki nieje
dnokrotnie oświadczał, że uwa- j 
ża żądania Polski za słuszne i | 
sprawiedliwe".

•fe

wego programu.
W zespole aktorskim  Satyry

ków pierwsze miejsce przypada 
bezapelacyjnie Iren ie  K w ia tkow -

poczdamską i  zaKwesuonowac, k ,ern nabiera głębszej treści, z —  - . ,
prawa Polski do Ziem Odzyska- ; k żd rokiem  ma większe I programem, podobnie ja k  po-
nych -  rozległ sję głos towa- j z£gczenie uk }ad, k tó ry  chociaż : przednie zbudowanym z szere-
rzysza Stalina p ię tnu jący te zaw arty na dwadzieścia la t -  §u skeczów, recytacji 
próby. W  odpowiedz; na mowę i w ¡stocie ma Wieczyste tk a n ie .  | nek, śm iało i  ostro
fu ltońską Church illa, towarzysz 1 Takjrn w laśnie jest uk lad poi- i satyrycznym orężem
S ta lin  s tw ie rdz ił w m arcu .1946 sk0_radzieck i, układ, k tó ry  pod- zjaw iska współczesnego zyc ia |

' “  i n i- v w _ł c ta iin  I zestawionym w  całosc, spraw ia-
1 P-sywai a tan . j .ącą dardzo korzystne wrażenie,

®  I zasługującą na szczere uznanie.
Im ię  S talina nosi robociarskie i Program jest udany — to  na j- 

| serce Polski, ośrodek naszego ważniejsze — słabsze, num ery 
j górnictw a i hu tn ic tw a — S ta li- | (są i takie) giną pośród zręcz- 

Nowe braterskie stosunki I  nogród. Im ię Stalina nosi po- j  nie napisanych, zabawnych i 
P isko - radzieckie zńaiazły w y- j wstający w iście sta linowskim  j przemawiających bezpośrednio 
„ ’/ ‘w układzie o przyjaźni, po- ■ tempie wspaniały dar Jego dla i do w idza tak  swoim  humorem 
mocy wzajemnej i współpracy i naszej stolicy, przyszły ośrodek I jak  artyzmem wykonania Fo- 
powoiennej z 21 kw ie tn ia  1945 r. | twórczej m yśli polskiej — Pałac j ziom całości jest na ogol w y- .
Podpisując osobiście ten uk lad K u ltu ry  i Nauki. Im ię  S talina równany, bez powazmejszycn | zrobj^  arcydziełko humoru, po-
towarzyśz S talin scharakteryzo- noszą liczne zakiady pracy w  j usterek. W ie lk i celowy wysi- j mys}owości, satyrycznego w yra-
w al ieao znaczenie w  następu- naszym kra ju . j łek całego zespołu w  kierun.ru , zu ; w yraz;stości. Tak jest i tym
jacych słowach: A le  nie ty lko  te określone j zadośćuczynienia I razem, obojętne czy w z jad li-

U tnw i.nkl miedzy naszymi obiekty są pom nikam i wdzięcz- które staw iam y estradowej s z t i-  , wym  tekście Jurandota „T ra k -
krajami w ciągu ostatnich pięciu ności narodu polskiego dla W iel- ; ce- I“ 1 widoczny i uwieńcz y j torzystk a“  c/J  w  monologu

" I m .  kieso S ta lina ; wszystko co w ła . j powodzeniem. Słowem - _ d o -  w iecha <<Sabina Piesek “  (satyra
I antyspekulancka).

Nie m ia ł tym  razem pola do

łować, że nie zorientowała się, 
iż jeden, choćby najzręczniejszy, 
ale rozciągnięty na parę godzin 
dowcip (sprawa połączenia tele-

nie

w elementy wzajemnej obco- i dza ludowa stworzyła, wszystko ! 
ści, niechęci i nierzadko otwar- J co budujem y. zawdzięczamy_wy

Zwoleniu przez A rm ię  przez
Niego kierowaną i dowodzoną, 
zawdzięczamy pomocy Jego
pa rtii i k ra ju , zawdzięczamy 
przyjaźni ZSRR. która um ożli
w iła  narodowi polskiemu naj-

tych konfliktów zbrojnych. Sto
sunki takie osłabiały oba na-, 
sze kraje i umacniały imperia
lizm niemiecki.

Dawni sternicy Polski nic 
chcieli sojuszniczych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Wo
leli prowadzić politykę .gry 
między Niemcami a Związkiem ;
Radzieckim i oczywiście do- 
igrali «-lę... Polska została oku- wdzięczności narodu polskiego 
powana, je j niepodległość ska- dla w ie lk iego wyzw olic ie la na- 
p u . u a ,  J J rodów jest niewzruszona w ie r-
sowana... ność dia Jego pa rtii i kra ju ,

Znaczenie mniejszego układu , których losy spoczywają w  
polega na tym, że likw iduje on : pewnvcj, r ękach uczniów Leni- 
dawną, zgubną politykę gry rmę. . wspó ibo jow ników  Stalina.

do- ! 
którego

powodzenie będzie zasłużone.
Satyrę polityczną o tematyce j uta lentowany pieśniarz

międzynarodowej reprezentuje i 
w  tym  „M in is te rs tw ie  sa tyry“  
skecz „ Id y lla “ , dysponujący

skie j. A rtys tka  przyzwyczaiła | ^  ^
się po każdym swoim występie j ctl yta raczej nuży. 
estradowym wysłuchiwać no- j Dotychczas strona plastyczna 
wych pochwał; ale bo też jest | w idow isk S atyryków  była lek- 
bezapelacyjnie najw iększą gw ia- i ceważona, kopciuszkowata. Tym  
zdą polskiego literackiego kaba- j razem dekoracje Eilego i Ipo- 
retu i po tra fi z byle... głupstwa j horskie j stanowią nieodłączny

' element spektaklu. Są pomysło
we, dowcipne, związane z tek
stem. Taka np. dekoracja do 
„H is to r ii jednej św in i“  lub do 
sceny fina łow e j nie ty lk o  ilu 
stru je , lecz również podkreśla 
sens satyryćzny utworu. Szko
da ty lko , że nie wszystkie punk
ty  programu posiadają dekora
cy jną oprawę. Muzycznie tym  
razem przemawia Tadeusz Sze- 
ligow ski (do słów, wygłaszanych 
przez Eichlerównę), uw erturę  i 
fin a ł (cięty tekst Grodzieńskiej

estradowy Ju lian  Sztatler, k tó 
rego tak  żywo pamiętamy z 
„B iu ra  docinków“ .

od g o d z in y  S do 14. ! g osp o d a rk i m ie s z k a n io w e j
S to łeczny  Z a rząd  B u d y n k ó w  M ie - i nów  P re z y d iu m  S t.R N .

d z ia ła n ia  w y d z ia łu  
i  te re -

tra fnym , celnym tekstem M a r ia - , , ------  .
nowicza i dobrze w ykonany! Cennym nabytkiem  Teatru ba- j j M inkiew icza) zręcznie u ję li w  

nełn ie^ze rozw inięcie talentów przez Brusikiew icza, N iew inow - ! ty ryków  wydaje się być Satur- j ram y muzyczne Z. Tursk i i W. 
twórczych i przebogatej energii skiego, Sztatlera i Zórawskiego; j m n ^ o ra w s k i,  • i ła w s k i .
i in ic ja tyw y  mas. i i -Po l in ii w a lk i z kum oter-: W ielką, zasługę w  m ontowa-
. N a jtrw alszym  pom nikiem  ; ką — ...H is tona  | omiornr„.k ipan ..m i- ! mu i systematycznym prowa-

doskonaie odtworzony p rzez. n is tra“  odznaczają się dobrym posia-
da jego założyciel i k ie row n ik

Bronisława Darskiego. Szkoda, j aktorskim_ opracowaniem. P ięk- L r t  j e r z v  Jurandot. Trze
że zaw iódł w yborny w* pomyśte j nie rozw ija  się estradowy ta - 1 orzvznać Jurandotow i, że 
skecz „M a jów ka “ , k tóry mógł [ lent Kazim ierza Brusikiew icza, i wszelkich trudności
stać się „gwoździem“  p r o g r a m u ,  wychowanka Teatru S a ty rykó w .; ob iektyw nych (na które sa ty ry - 
a zamiast ostrej, politycznej sa- ! świadectwem chocby b ra w u ra ,; ^  skarzą s;ę rzewnie...) nie

dzy Niemcami a Zw iązkiem  Ra- j N a j ^ y i s z ^ Jpomnikiem“ wdzię- ty ry  przyniósł mdlą, pozbawio- Teks^6 Gozda- 1 ty lko  stara się’ ale rea lizu je  sta-
d /ieck im  i zastępuje ją  p o lity - i „  • d!a wodza obozu so c ja -: Puenty gadaninę; na tle  m - ; bry, ale trudn y  tekst ,p °? “ a rania o to, by każdy program
ka sojuszu i przyjaźni między ,. _  jest zbudowanie Pol- ! nych dobrych num erów progra- ; w y ' . f ‘ ękP" la ,safvra a n ty b iu A i-: Prowadzonego przez niego tea-
Polską a je j wschodmm sąsia- gkj s c e p ty c z n e j ,  bogatej ‘ I i W p r z e d s ie n iu
* *  * . . .  - n a  szczęśliwej, w szeregach ptzo-^ emi^raindziarską m enażerią : b iorą ponadto udział Barbara...Nic wiec dziwnego, ze na- dujących k ra jów  kroczącej }  j Z em grandz.are ą * . d Bogdan N iew inowski
rody naszy^ . . krkau' " W 070dŚ [ ;  szacunkiem narodow otoczonej, (bardzo dobry I (dobry numer w  finale), młoda
tcgo°uk ładu°C zu ją  one, że uklad j STANISŁAW  BR O D ZK I I tekst) oraz Irena K w ia tk o w s k a ' pieśniarka Jadwiga Prolińska.

tru  zaciekawiał, frapował, za
skak iw a ł nowym  pomysłem

zasługuje na baczną uwagę. Ire 
na E ich ler ma trudne zadanie, 
tym  trudniejsze, że na scenie 
rew iowo-estradowej występuje 
po raz pierwszy i że wygłasza 
wiersze oporne bezpośredniemu 
przenoszeniu do słuchacza, niez. 
by t wdzięczne dla recytatora, 
skom plikowane w  obrazowaniu 
i  rytm ice, k ró tk ie  romance h i
szpańskie Federico L o rk i. Po
nadto recytu je  E ichlerówna 
wiersz Słonimskiego pt. „W iek 
X IX “ , k tó ry  jest raczej szkicem 
bru lionem  na marginesie pasjo
nującego tematu. Oddając go na 
scenę powinien by ł poeta roz
budować i rozw inąć u tw ó r ten | 
w bogate lib re tto  estradowe.

Irena E ich ler stworzyła so
bie własną koncepcję recyta
c ji estradowej, k tó re j styl, burz
liw y  j  emocjonalny, nie gardzą 
cy, nader mocnym i środkami ze
wnętrznego wyrazu, daleki jest 
od spokoju i opanowania, jak ich  
zazwyczaj żądamy od recytato
rów. Daje dużej m ia ry wysiłek 
i kunszt artystyczny — ja kko l
w iek w programie Satyryków  
jest elementem dość obcym.

Znaczenie w idow isk satyrycz
nych jest niezm iernie ważne — 
te j tezy n ik t nie kwestionuje. 
Toteż n ik t  nie przeczy, że i ro 
la teatrów  satyrycznych jest n ie
zm iernie ważne. Jest tedy z ja 
w iskiem  dodatnim , iż za przy
kładem Warszawy powstał teatr 
satyryczny w K rakow ie  i że w 
samej Warszawie rozw ija ją  się 
dwa tea try  satyryczne. T rzy
kro tn ie  już startow ał Teatr Sa
ty ryków , i za każdym razem w 
dobrej form ie dobiegał do me
ty, choć nie obchodziło się bez 
obrywania punktów  karnych. 
N iechaj w ięc nie szczędzi sta-

T E A T R Y
P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19. 

K a m e ra ln y  — W u jasze k  W an ia  — g. 
19. L u d o w y  — ...I k o ń  się p o tk n ie  — 
g. 1.9. N a ro d o w y  — Las  — g. 19. N o-

I s ta rszych  szkó ł p o d s ta w o w y c h , s.30 
| K o n e . p o ra n n y , 3.55 A u d . d la  k i.  l i -  
j ce a ln ych , 9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
| 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k i.  TV, 

11.15 M uz. f  a k tu a ln o ś c i, 11.45 Gtos 
i m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u -

w y  — C y r u l ik  S e w ils k i — g. 19. S y - j tę "  g ra  Zesp. T . K o z ło w sk ie g o , 12.45
rena  — Z z e g a rk ie m  w  rę k u  
19.15. W spó łczesny — Ic h  c zw o ro  — 
g. 19. N o w e j W a rsza w y — T o r  p rze 
szkód — g. 19.15. D om u W o js k a  P o l
sk iego  — S te fa n  C z a rn ie c k i i  jego  
ż o łn ie rze  — g. 19. S tu d io  — Panna 
M a lisze w ska  — g. 19. (u l. J a g ie llo ń 
ska 28).

K I N A
M o skw a  — C ud w  M e d io la n ie , 

dod. W k r a ju  so c ja l. 1/53 — g. 14, 
16, 18, 20. P a lla d iu m  — W esołe k u 
m o szk i z W in d s o ru  — g. 14, 16, 18, 20. 
P ra ha  — C ud  w ~ ,M ed io lan ie , dod. 
W  k r a ju  soc ja l. 1/53 — g. 14, 16, 18, 
20. Ś ląsk — W ie lk ie  p o lo w a n ie , dod. 
S y m u la n t — g. 14, 16, 18, 20. A t la n 
t ic  — O s ta tn i M o h ik a n in  — g. 14, 
16, 18, 20. P o lo n ia  — B ib l io te k a  im . 
L e n in a . O szczęście d z ie c i — g. 15, 
18.30, o raz  D z ie w czyna  ze S ło w a c ji
— g. 16.30, 20. S to lica  — C h łopcy
znad K ra n ich se e , dod. H a rce rze  na 
z loc ie  — g. 14, 16, 18, 20. W—Z  — 
N oc n ie sp o dz ia ne k , dod. P rzeg l. 
k u lt .  5/52 — g. 14, 16, 18, 2». 1 M a j
—M it r ia  K o k o r ,  dod. C zy w ie c ie , 
że... N r .  6/52 — g. 14, 16, 18, 20.
O chota  — D rog a  n a d z ie i, dod. 
P rzeg l. sp o rt. 4/52 — g. 14, 16, 18, 20. 
S y re na —K rą ż o w n ik  W areg, dod. S ko 
k i  na n a rta c h  — g. 16, 18, 20. Tęcza
— K w ia t  m iło ś c i, dod. X  R a id  T a 
trz a ń s k i — g. 16, 18, 20. L o tn ik  — 
U c ieczka  z n ie w o li,  dod. H a lin k a  w  
h uc ie  szk ła  - g. 17, 19. O lsz tyn
(W ło chy) — P iędź z ie m i, dod. Czar. 
W ita m in y  — g 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — M ło d a  G w a rd ia  I  seria  

g. 14.
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
w ego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

R A D I O
P IĄ T E K  10 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.2S, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y -
Artystycznym  eksperymentem r a ń ,  b y  po r a z  c z w a r t y . . .  u d a ła  i c.ia d la  wsi. 6.20 A u d y c ja  d la  b ry g a d

w  trzecim  najnowszym progra- j się sztuka. i --------
mie S atyryków  jest występ I JASZCZ

n as tyka , 7.20 M uz. p o ra n n a , 7.50 K a - 
I le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  k l .

A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk . 
R ozgł. S zczec ińsk ie j PR p.d. W. G ó
rz y ń sk ie g o , 13.40 B a lla d y  — śp iew a  
J. K ło d z iń s k i — b a ry to n , p rz y  fo r 
te p ia n ie  J . S ie rp iń s k i, 13.55 P rze rw a , 
15.30 A u d y c ja  d la  dz ie c i, 16.20 K o n 
c e r t s o lis tó w , 16.45 S k rz y n k a  ogó lna  
PR. 17.00 R a d io w y  k u rs  jęz . ro s y j
sk iego d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 
A u d . d la  n a u c z y c ie li, 17.30 S ty liz . 
p o lska  m uz. lu d o w a  w  w y k . L u d . 
K a p e li i  Zesp. W o k a l. R ozgł. W a r
szaw sk ie j PR  p.d. S t. N a w ro ta , 18.00 
Na s ze ro k im  św ie c ie , 18.15 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 18.45 A u d . d la  w ie j
sk ic h  k o b ie t, 19.00 A u d y c ja  d la  m ło 
dz ieży  s z k o ln e j, 19.30 P o ls k ie  p ie śn i 
lu d . w  w y k . C hó ru  P R  p .d . J . K o 
ła czko w sk ie g o , 19.50 F a u re  — E leg ia  
w  w y k . P i^ r re  F o u rn ie ra  — w io lo n 
czela, 20.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 
20.36 M u z y k a  taneczna , 20.45 ,.E uge
n iu sz  O n ie g in “  fra g m . poem a tu  A -  
le ksa n d ra  P uszk ina , 21.05 T y d z ie ń  
m u z y k i w ę g ie rs k ie j w  p r. K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y , 21.50 F e lie to n , 22.00 d. 
c ko n c . sy m f.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  8.50, 14.00, W ia do - 
| mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a - 
j s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d ió w y , 6.15 

M uz. ro z ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  po
ranna, 8.00 M u zyka . 8.20 K o n c . p o - 

; ra n n y , 8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a -  
i cue, 14.10 A u d . d la  k l. I I .  14.30 A u d . 
i d la  k l. V —V II ,  15.00 Taneczne m e lo - 
i d ie  lu d o w e , 15.10 R epo rtaż  l ite ra c k i,  
i 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 W szech- 
; n ica  R ad iow a  — k u rs  I. 16.20 K o n c .
; O rk . M a n d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozgł. 

PR  p.d. E. C iu kśzy , 17.05 R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 ,,Ze 
s p o r tu “ , 17.30 N a  w a rs z a w s k ie j fa l i,  
13.00 M uz. ro z ry w k o w a  W y k . Sekst, 
PR  p.d. S te fana  R achon ia , 18.30 P o 
g adanka  p rz y ro d n ic z a  d r  J . Ż a b iń 
sk iego , 18.40 A u d . z c y k lu :  ,.Józef 
S ta lin  i  Jego d z ie ło “ , 18.55 M u z y k a  
19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  
o p r. p ro f . d r  W ito ld a  D o ro sze w sk ie 
go, 19.30 M uz. i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
,,L in a “  ode. opow . W ł. Z e s ła w sk ie - 
go, 20.20 K o n c . O rk . R ozgł. B y d g o 
s k ie j PR p.d. A . R ez le ra , 21.26 W iad . 
sp o rto w e , 21.36 T y d z ie ń  m u z y k i w ę 
g ie rs k ie j w  p r . m u z . lu d o w a , 22.00 
M u z y k a , 22.20 P o lska  m uz. k a m e ra l
na W o y to w ic z  — S onata  na f le t  i  
fo r te p . 22.40 M u z y k a  taneczna, 22.57 
T yd z ie ń  m uz. w ę g ie rs k ie j — R. Szu- 
g a r — P ieśń  hero iczna .

O d d z ia ły  i  Delegatury P P K  „R u c h -  -  cena w  p re m u » , z b ió r. m ies. 
A  B  1 *

3.50 z ł. In fo rm a c ji w  sp raw ie  pre . za g ra n iczne j

zawa D om  S łow a  P o lsk iego , u l.  M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego 8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
stów  ’i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.

• m ieś — 5 z ł, k w a r . - -  15 z ł. p ó łro c z n ie  — 30 z ł, ro czn ie  — 60 z ł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  
R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja : W arszaw a, W ie jska  1S, te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego.
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